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O „ POLSK·IEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
SOBOTA %S CZERWCA 1948 ROKU Nr 174' (llO?J 

świadczenie ministrów spraw .zagranicznych 
Z. S. R. R., Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo­

sławii, Polski, Rumunii i Węgier 
odnośnie decyzji kon·rerencji londyńskiej w sprawie Niemiec 
uchwalone 24 czerwca 1948 roku na konferencji w Warszawie 
lr~WA (PAP.). ' nenvca opubllko- kim clęłld pnem781 Zal'lębla R.ab.ry w nanę- IZC7le bardziej Jawnie nit „zach-Odnl sojusz I Wielkiej Brytanłl ł Franejt przyqotowały wpi:o 

w.no k-om.unikalt e zakońcr.enia klndyńskiej dzle odbudowy potencjału militarnel'O Nie- wojskowy", obejmujący pięć wyżej wymie- wadzenie tzw. statutu okupacyjnego w zacho­
konferentji trzech mocarstw - S1anów Zje- miee, by wykorzysta6 ro dla celów wojsko- nionych państw, konferencja londyńska, w dnich, sti:efach .Nlem~ec, do czego ko:nnmik~ 
d eh · lk' · F -o-strat„...;-nych Stanów Zjednoczonych I której uczestniczyły również Stany ZJednoczo lon~ynski czytu aluz1ę w wyrazach umyś.bue 

nocr:on1 , .wie GeJ Bry1anii 1 rancji - w „ -·~~ _.,_ bi '·k da.ni 
1 

b. mglistych. 
8prawie Niemiec. Komunikat zawiera Anctii. Zrozumiałe jest„ że 1egq rodzaju plan ne, postaw ..... so e - o· za e n e sapo ie. Podczas gdy Interesy 'W'lzystkidi mlłllj.-
d~je przyjęte na powyższej tajnej kon- nie może nie stworzyć warunków sprzyjają- ~enie nowej a~es.fl .n.femiec.kłej, .1~cz zupe~ie cych pokój narodów wymagają rychłego u­
ferencjl w sprawie zasadniczych proble- cych powtórzeniu się agresji niemieckiej. inne cele. Stwierdziwszy ruemozliwość wc:ią- warcia traktatu pokojowego z Niemcami, co 
mów politycznych 1 gospodarczych Nie- Równocześnie decyzje konferencji londyń- gnięcia całych Niemiec do planów strategicz- winno spowodować zlikwidowanie reżimu oktt 
m'.ec, >!akże w sprawie zmiany zachodnich gra skiej wskazują, na czym polega Istotne ma- no-wojskowych . Stanów Zjednocronych i pacyjnego w Nie;1llczech i ealkowite przywró 
nic Niemiec, aczkolwiek, jak wynika z donie- czenie „zachodnieg'o sojuszu wojskowego„, Wielkiej Brytanii, 1'onferene;la londyńska dą- ~eme narodowi memleck1em11 warunków poko 
!ień prasy, komu~kat pomija milczeniem utworzonego ostatnio przez rządy Wielkiej ży do stworzenia z zachodnich stref Niemiec iowe~o I dl_!mokratycznego r~zwo_Ju B rządy 
n;ektóre decyzJ'e uchwalone na konferencJ·1·. Brytan1·· Franc3'i Belgi!,' Hodancl.ii i Luksem-1 bazy dla łych planów, przez oderwanie tych Stanow Z.Jednoczonych! .wielk.iejld rytan1i 1

• • . • i Francji nie chcą dopuscłc do szyb eg.o za. 
Zwołanie konferencji londyńskiej stanowiło burgu pod egidą Stanów Zjednoczonych. Je- stref od reszty Niemiec. willcia traktatu pokojowego z Niemcami 1 dą-

pogwałcenie układu poczdamskiego, w myśl I źą do narzucenia zachodnim strefom Niemiec 
którego srrawy dotyez.ą<:e Niemiec podlega- • k • I „statutu okupacyjnego" ażeby przedłoży6 samo 
ję decyzjom czterech mocarstw - ZSRR, Komun1 at spec1a nu wolnie okupację Niemiec, nakładając na lud-
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i • ność niemiecką ciężar wydatków olmpacy'j-

nych na przeciąg długich lat. 
Francji - przy czym rozpatrzenie tych spraw WARSZAWA (PAP). - 24 C'l8f'W ca zatońc-zyła swe prace konferencja Taka polityka władz amerykańskich, br?-
zlecono radzie ministrów spraw zagranics- ministrów spraw :ragranlcmych ZSRR, Albanlł, BułgarH, Czechosłowacji, Jugo· tyjskich i francuskich prowadząca do uj.arz-
nnych, składającej się :i przedstawicieli tych sławił, Polski, RumunłJ i Węgier. mienia ludności niemieckiej 1 do zwłoki w 
mocarstw. . I dl uregulowaniu problemu pokoju w :Europie, 

Nie możns równlet pominąć taktt!, te krłje Na porannym posiedzenia przewodnkizył minister spraw zagran cmy n'ie da się pogodzić z zadaniem pnekntałce.-
Beneluxu (Belgia, Holandia i Luk emburg) ZSRR W. M. Mołotow, na wieciornym - minister spraw zagranlanych Ru- nia Niemiec w miłujące pokój i demokr.a.tycz.o 
J:ostały także wciągnięte do udziału w tej munli - A. Pauker. „ . ~ . -~ .„ na .pa~two, ani też~ dążeniem narodów do 

atystycznej naradz:e trzech ma<:arstw, KOftferencja opracowała oAwladczente w spraw1e decyzJt tonferenc11 I Jak najrychlejszego 11stanowienia dem.~ 
chodat nie brały w j •działu takie gra. loncłyńslc:leJ. _ . cznego pokoj11 w Europie. 

niem.oe :r: NlemClłmi państwa, }ak Polska, Cze- Tekst ośwładczenfa podaJemy obot. 3) Dtcyzit W Qł'IR strfttm'J 
c00atowac:Ja, a~ inne bezpośrednio zaintere- aństwawef w zaclll•1icłl str ... 
townne kra.)e. 
Zwołanie separatystycznej narady londyń- t) Decyzrt k11fere1cil loady6ski•I \ niężne~ d!a ~łych Niemiec na podstawie po- fach I 'emiec P••ziętel •rzez 

rozum1erua między ZSRR, Stanami ZJednOCllO f · I d • ł. 1-
sldej w sprawie niemieckiej świadczy o tym, zmierzał• ... ostattcZltJO rez- nymi, Wielką Brytanią i Francją, Jak ta pro- kH erenCjfł Ol yns"ą '1Z•P 
.że rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej b:cta i rHCZłOl!coWHia liemiec I ponował rząd radziecki. jGle s' acłaem llłłyde..aa„ 
Brytanii 1 Francji, ktÓł'e organizciwały tę na-
rad<> ~~Ą,,..a„ sobie za cel likwida,.;ę Rady Rezygnujac nawet z czysto słownego uzna- Zamiast !6tD:i':jącego dotyc~at jednoltt~ IJCZIJll 

" ~ 111 -, . • • • • • , • _ systemu p1emęznego z jednol1tą dla .całych 
M:nirtr6w Spraw Za.granicznych, stworzonej m~ pohtycme3 i g~p°?arczej JednośCi N~e 1 Niemiec marką, jak to było 'W swoim czasie Wszelkie przygotowania iSo zwołan:ła tal: 
n<l JQonferencji poczdamskiej, a tak1.e likwi- m1ec, oo uprze~nl~ ~yruły ~dy Stanów Z3e-1 zadecydowane ..,, umowie czterech mocarstw, zwanego zgromadzenia ustawodawczego i do 
dację ~erostronnego mechanizmu kontroli dnoczonych, W1elkie3 Bry1an11 1 Francji, ko~- rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- stworzenia konstyfiutji niemieckiej pneka­
w Niemcaech, utworzonego uprzednio n.a pod- ferencja londyńska przygotowała utworzenie tanii i Francji przeprowadziły w sposób sepa zano trzem gubernatorom wojskowym 1 pre. 
stawie porozumienia czterech ma<:arstw. To l"Ządu dla zachodniej Cllęścł Niemiec. oodzie- ratystyczny reformę pieniężną i ustaliły dla rnierom krajów zachodnich stref okupacyj­
pogwalcenle poprzednich układów, zawar- lonej od reszty Niemiec przez separaty!ltyczne zachod:nlej części Niemiec odrę~ą markę. nych Niemiec. Od sprawy tej eałkowłdle 
tych rniędzy Stanami Zjednoczonym!, ZSRR, posuni~c:a wyżej wymienionych mocarstw. W w.iznos1 to w s~05unkac~ eko?oID:1cznych mur odsunięto partie demokratycme, związki za. 
Wielką Brytan'.2' i Francją w sprawie nie- tym celu przewidziano zwołanie zgromadze- m~ę~y zachodnią . aęścią Niemiec a ~esztą wodowe i inne organizacje demokrat;tezne, 

mieckiej, jak równ'.eż pop>alcenie zobowią- ni~ ustawoda..,cze~~· ~cjal~e dobraneg~ z ri::~~J/ f0~;~z~~~4o~a~~~~d~~ ~ reprezentujące interesy llarodu niemieckiego, 
zań w sprawie konsultacji z zainteresowany- posró.d ?rz~dstaw1C1eh ~1:-JÓW anglelskie.j, budowie gospodarki narod-0:weJ Niemiec, Ca· Interesy pokoju l bezpieczeństwa naroc!ów 
mi Ir.Nami odbywa się na oczach wszystkich amerykansk1ej ł !ra_!'l~sk1eJ st:ef ok~pacyJ· ła reforma pieniężna w zachodnich gtrefach Europy wymagają zlikwidowania błtlerow• 
i prowadzi do :i:erwania urno-wy poczdamskiej nych, co ma zapewnić utworzenie marionetko Niemiec jest przeprowadzana z tym wyracho- skiej centralizacji zarządu państwowf'gO Nte­
o demilitary:i;acji i demokratyzacji Niemiec, wego rządu dla zachodniej części Niemiec, waniem, . aby zaJ;>ewnić kor:zyśd wielkim po- miec, która to centralizacja zniweczyła Land­
kłlón io umowa miała na celu nłedopnszczeple składającego się z takich elementów nlemiec- sladacz-0m I przede wszystkim tym monopo- . tagi i zarząd autonomiczny krajów oraz przy„ 
do powtórzenia się airesjl niemieckiej w przy kich, które dogadzają władzom okupacyjnym Jom n1e~e~klm, które. s~ ściśle zwi~ane z wrócenia decellltralizacji administracyjnej, ja. 
nłoiei. w s;refach zachodnich I powiązane są ści- amerykanskr~ 1 bry1yJskimi .monopolami ka- ka istniała przed reżimem hitlerowskim wraz 

'Pe fa.kl- po"""'łcenł!I łstnlejąńwch umów słymi więzami z amerykańskimi i angielslci- pltalistycznym1, co stwarza niebezpieczeństwo z przywróceniem Landtagów . l dwóch Izb 
•:r "''° Q '-:T • • • • 1 ni wzrostu bez.r<>bocla i pogorszenia slę sytua-

w !prawie Niemiec naruszają żywotne inte- m: monopolam1 kap1ta.list?'czn.ym • lecz . e Po- cli materialnej pracujących w Niemczech za. ogólnoniemleckich. Zapewni ło jedność Nie.. 
rel!Y nie tylko czterech mocarstw, okupują- Wiązane z narodem ruem1eckim I wrogie wo- cbodnlch 1 doprowadzi dn nowych trni!ności miec t przekształcenie państwa niemieckiego 
cyeh Niemcy J pań!ll;w, które padły ofiarą bee jego demokratycznych dążeń. w słosunkach gospodarc;zych z Jnnymi kraja- w myśl pokojowych demokratycznych zasad 
ag?le$ji niemieckiej, lecz również interesy Oznacza to, że między Stanami Zjednoczo- mł. pod warunkiem, że ot'g'anizacSe demokrałycs­
~t'kich krajów europejskich, dążących do nymi, Wielką Bry";anią t Francją została za- Takle S2' 11.ieun1k11łone 1lrntki konferencji ne otrzymają możność swobodnej dzłalalno-
ustelenla długotrwałego pokoju w Europie. warta transakcja w sprawie przeprowadze- londyńskiej, której uchwały prowadzą do ści. 

Jak wiadomo, umowY, zawarte w Jałcie ł nia politycznego 1 gospodarczego rozbicia I osta~e~znego polityczne~o i. g.ospodarczego Decyzje konferencji londyńskiej idą w zu-
Poezdamie, ma.Ją na celu rozbrojenie I Iikwi- rozczłonkowania Niemiec oraz stworzenia w roir,bio.a i rozczłonkowail1a Niemiec. pełnie innym kierunku. 

dację przemysłu wojennego Niemiec. poder- strefach zachodnich separat.ystycznego rządu, 2) ReaUzowa1l1 1101:1tki rozb'cia Pod pretekstem niedopuszczenła i!o o<niut!o 
wa.n.le JsWtnych podstaw miltaryzmu niemiec- który miałby przeciwstawić się słusznym żą- wy scentralizowanej Rzeszy, konfereneJa lon-
kiego f niedopUSJ;C7„nie do odbudowy Nie- daniom narodu niemieckiego w sprawie jed- i rozczłonkowania lie111iec zry- dyńska usiłuje eofną6 Niemcy wstees I na-
mlee, jako mocarstwa agresyWnego I w ten noŚCj i demokratyzacji Niemiec. wa zawarcie traktatu poktiowe go rzucić narodowi nfemłecldemu federalistycs. 
sposób przekształcenie Niemiec w miłujące Oprócz wyżej wskazanych posunięć w kle- ;: 11 ·emcami, ny ustrój państwowy, w którym władu naj-
pokój i demokrację państwo. Przy tym urno- runku politycznego rozbicia I rozczłonkowa- wyższa jest przekazywana poszczególnym kra 

. z· d h be.ii któr„qo. nie mo7.„a zaknń-wy, zawarte w Jałcie i l'oczdamie, przewidu- nla Nieml.,.c, t'Zady Stanow Je noczonyc • jom, a zarząd ogólnopaństwowy ogranicza się 
· I l d j czyć przeciągającego się stanu wojny i reżi-ją obowiązek Niemiec płal't>n a repancjł, aby Wielkiej Brytanii I Franc. I przeprowa za . ą do funkcJ'i drugorzędnych, jakkolwiek .....,..,.._ 

ó mu okupacyjnego w Europie. Nie jest rzeczą 11""-

w ten sposób choć częściowo powetować stra- teraz nowe posunięcia, mające na celu r w- przypadku, że komunikat konferencJt londyń staje to w sprzeczności ze współczesnym roz,. 

ty krajom, które ucierpiały na skutek agresji nież gospodarcze rozbicie I rozczłonkowanie skiej nie wspomina ani słowem 
0 

traktacie wojem państw demokratycznych. 
n iemieckiej. Niemiec. Natychmiast po zakończeniu kon· pokojowym z Niemcami 1 nawet nie w2.mlan Ten plan anglo-francusko-ameryka!ełtt me 

Decyzje konfereoncji londyńskiej trzech mo- rcrencj! londyńsk;e.j, rządy Stanów ZjE"dnocr.o kuje. o kwestii przygotowania traktatu poko- na celu rozczłonkowanie Niemiec, co pro­
car~tw, z udziałem B~neltnrn zmierzaią do in- nych, Wielkiej BrytanM i Francji zaczęły jowego. wadzi do zniweczenia samodzielnego pań­
nych celów. Odrzucaią żądanie dem:Jitaryza- przeprowadzać separatystyczną reformę pie- Decyzje konferencji londyńsk~ej Stanów s ·wa niemieckiego. Urzeczywistnienie tego 
cji I demokratyzacji N'emiec, żądanie prze- nięźną dla :i;achodnicb stref Niemiec, opubli- Zjednoczony<.h, Wielkiej Brytanii, F,rancji, planu federalizacji (rozczłonkowania) Niem4ec 
kształcenia Niemiec w miłujące pokój i de- kowaną 18 czerwca, chociaż wyżej wspomnia- przy udziale Beneluxu, potwierdzają fakt, że oddaje Idee jedności Niemiee w r- n.femfee. 

· k rządy tych mocarstw i zblfżone do nich kola .... ~~ 
mokralyczne państwo I pomijają całkowicie ny komunikat pominął milczeniem decyzJe on 1 1 kich szowinistów t odwetowców, .aa""'-eh do 

n emieck e nie są zainteresowane w szybk·im uą-
mS.czeniem wbowiązanla reparacyjne Nie- terencjl londyńskiej w tej sprawie. zawarciu niemlec!dego traktatu pokojowego odbudowy Niemiec, ja.ko kraju miJitarysłycz-
mlec. Decyzje londyńskie nie zm'erzają ku Separatystyczna reforma pienlężna w za- i w szybkim wyprowadzeniu wojsk okupacyj- ner.o i panującego nad lnnymf narodami. 
temu, ażebv zapobiec możliwości nowej ai?re- chodnich strefach Niemiec został::i wprowa- nych z Niemiec. W następstwie tego podniesie głowę Idea 
sji niemlerk iej. lecz ku temu, b:v przekształ- dzona w życie wbrew oczywistej kqnieczno· Zamiast pokojowego uregulowania sprawy odwetu. wzro.ocni się szowinizm, dla kt~ 

, cU zacho~ni' cz~ść Niemiec, a .orzede wuyst.: śej. przepr9_wadzenia jeqnolltej re!ornl1. eie- całych Ni~~!Cł ~.W~ Sta.nów: ~duocz;o_,U».eh, J ----- l>al~ - ae a ~ 

I 



raw zaeran 
{Dokończenie ze s9'. 1-ej.J R6wn.o 'dnie w ciągu pewn.ego cz<1su nale-1 n'.ł co naleg<ił 711.równo Zwj,ązek Radziecki I mi.er, j,i;l · i Uil)owę w sprawie rozpatrzenia za 

istnieje w N:emczech grunt sp'.7,yjaj<1c·y o,r;~z zy ut1;:yi;i~~ kontrolę cztere~h moc~rstw, aby ja· i inni u.c7.estn'cy niniej~zej konferi?ncjj, j g tJn ;e i.a niemi~cki,e.go na . radzie minist rów 
oowstaną warunki dla ukaian a się nowych me dopus<; '.C do orll)u~owy ni:upecki~go prze- rz~y ~tanów ~jed.J,1oczonych i Wielkiej Bry- sprnw zagran1ci11ych z u ziałem czterech mo­
Bis~ar.ck6'~, i.ub ~awe1~ n.ow".ch ~itlerów. I rny ~ l u "'. 0 Jennego i .niem:ecki~go miltaryzm

1
. u~ tanii pozostawiają ciężki przemysł Zagłębia carstw. 

Jezell dąze~ ·e narcdu n em·eckiego do J'nd- w.ląc zenie g' ospodark1 zac
1
h, odnich st1e.f . N e . t . Londyńskie separatystyczne narady tTllech 

·~ - ~ d M h b Ruhry fak yczn1e w swoim rt:ku, wyłączając 
nośei Niemiec r;tanie się znów narzędziem m~,~. oN;·P'~nu ar1~ alla oznacza o 1ęc1e teJ mocarstw z udziałem Beneluxu oraz londyń-

k . . k ' , .. tó T l c z,·; .~ 1 :em1ec rea 1zowanym w myśl „planu Francję i ZSRR od udziału w kontroli nad skic separatystyczne decyzje tych mocarstw 
w. rę u n:em,ec ·ic11 SZO\~J~ I S .w. i mi itary- 1 Marshalla'' rozbiciem całej Europy na dwa J>rodukdą i pozbawiając niemięckie organi- nie tylko nie mogą ułatwić osiąqnięcia porozu 
stow, którzy otrzymali JUZ me,J ednokrotnle , oboz y: v. jednej strony - obóz pai1stw euro- zacje demokratye?:ne jakichkolwiek bądi mienia czterech mocarstw w rnrawie Niemiec, 
zachętę ze_ strony włądz okupacyjnych w za- \ pejskich, -które przy j ęły plan Marshall:i i wo- wpływów w tej dziedzinie. Zwiększa to moż- lecz równ:eż podrywają zaufan'ie narodów ·do 
chodnich strefach Niemiec, doprowadzi to nie I b ee \Pgo podporządkowały .si.ę k~ntroli Sta- liwo§ć trans::ikc.ii między monopolami ame- umów mi~llzynarO<fowych, w których m:1estnt­
uchronnle clo powtórzenia się agresji niemicc · nów Z1ednoczonych, z drugiej zas strony - rykańskimi i brytyjsk'.mi z jednej strony, a czą Słany Zjed1wczone i Wielka Brytania. La­
klej, co pociągnęłobv za sobą jak najcięższe l obóz tych krajów ellroyejskich , do. których n~ n'.emieckimi magnarami przemyslu węglowe- two pojąć, że naruszen ie przyjętych nmów mię 
konsrkwencje dla n~rodów Europy, a wśród I l~ży ZSRie i republik.i demo.kriiCJt ludowej, go i stalowego w Zagłębiu Ruhry z drug'.ej dLynarodowych nie może budzić zaufan:a do 

t h . . ·. dl d . . 1 . 
f nie n<>dzące s i ę na mgerencJę obcą w ich tych. którzy umowy te qwalcą. 

n c . rowmez a . na.ro u niem:ec ~ie go, co z I spra;,..,y .wewnqtrzne. strony, co pociąga za sobą możliwość odbu- Wobec powyższego "dmawiamy przyznaula 
kolei zmusza m1łtl] ące pokóJ narody do 1 W t 'b k f . 1 d , sk n'e dowy .potencjału wojennego Niemiec i stwo- decyzjom konferenc.ji londyńsldei· mo-cy praw-
wzmocnienia śrcdkó~v walki przeciwko pod- 1 t lk den sposod donker?nCJa kon yn.' ·al ' 

r 
·v 0 oprowa za 0 onca wy onanie p anu rzen'a ogniska nowej agresji niemieckiej. nej i jaldegoli.olwiel,bądź autorytetu JUflral-

P& a.ciom nowej wojny. r.ozbicia i rozczłonkowania NiemJec, lecz rów- ł',atwo zrozumieć, że taka polityka absolut- nego. 
n:cż, zgodnie z „planem Marshalla", pogłę- nie nie da. się pogoclzić z interesami poko.Ju, ! ZGODNIE z układami w Jałcie i Poczdamie 

b · b d · · b' · k · · E z interesami narodu nipmleckiego .i innych I w sprawie Niemif>c, rzady ZSRR, All>~nii. 

j 
rea. 1hzowd a.nha przt ezf mbccNar1 ~ ~a 0 u na przeciwstawiające się sobie nawzajem obo- narodów Europy, Jedy~ie przekazanie cięż- Bułgarii. C~c~hosło~vacji, J_u~o~hwii; ~ol-POLITYKA r t k ia Jeszcze ar zie] roz :cie raJoW uropy I . 

JHley ne w za.c o nic 11 re ac ' em1ec po . . ł . 1. . k' · kie~o przemysłu Zaglębia Ruhry w ręce na- ski. Rumumi i Węgier uwazaJą :r.a n1ec1er-
ł i · Id 1 

t l j łst I zy. Rzecz zrozumia a, ze rea 1zac3a ta .eJ po-
p .era n en:uec e e enien Y rew z on ycz- lityki nie m~ nic wspólnego z rzęczywistym! rodu n'.emieckiego i ustanowienie na określo- plące zwłoki rozstrzygnięcie przede w~zysl· 
ne. in.:eresami narodów Europy, z odbudową go- ny przeciąg czasu kol'll'.roli nad produkcją i I l•im następujących zagadnień: 

· · rozdziałem wyrobów przemysłu Za~łębia Ru- Po pierwsze: Przedsięwzięcie, na mocv po-
Te ostatn'e prowadzą kampanię przeciw- spodarczą Europy. Rozumie się. samo pr~ez 

1 · • . • d · t · litvk· Stanow hry ze strony czterech państw - ZSRR. Sta- rozumienia między W:eJką Brytan·s, ZSRR, 
ko umowom zawartym na konferencjach w sie, ze przeprnwa zeme eJ po : 1 

„ nów Zjednoczonych, w:eJkiei Brytanii i Fran- Francją i Stanami Zjednoczonym:, środków 
:rałc:·e 1

• Poczdam'.e w spraw:e demokratyza- 1' Zjednoczonych, Wielkiej Brytan. il i Fran_cJ1 d k. hod h t f N cji - które wspólnie moga zagwarantować gwarantujących doprowadzenie do końca de-
cji .! demiMtaryzacji Niemiec, zobowiązań ' st"."'arza dla ~O!l~o ar. : zac m;c . ~ ~e · ie- rozwój przemysłu za~lębia Ruhry wyłącznie m'litaryzacji Niemiec. 
N.'em.'ec odnos·ru·e powetowania strat, •powo- m iec warunki n1emozhwe d_e zn .• es1en.a, pod-j k t 1 dla celów pokojowych, umożliwiłoby roz- Po drugie: ustanowienie na okrPś l ony prze-
dowanych przez agresję niemiecką i przeciw- porządkowując ą e .spanSJoms !czny.m Pa- . strzygnięcie problemu Zagłębia Ruhry w in- ci.2,~ czasu kontroli czterech mocarstw - Wiel 
kG :rnanym postanowieniom o przesiedleniu , ~om ka~itał:-1. zagra~;czn~go, ~;::s;:::i ~~;' teresie pokoju i bezp'eczeństwa narodów Eu- k1e1 BrytanH, ZSRR, Francji i Stanów Zjed.no-
ludnośei nlem:eck!ej, przy c~ czynione są ł 5·~ w naJmmeJSZym · opn u z in - ropy. czo-nych nad ciężk'm przemysłem Zaglęhia Ruh 
próby wykorzy!i:ania tej ludności dla celów I miec demokratycznych. ' ry w celu rozwinięcia pokojowych qałt;zi pr;z9 
v"rogich państwom sąsiednim. ZE WSZYSTKIEGO CO WYZEJ POWIE-

1 
m71:s!u Zagłębia Ruhry i niedopuszczen' a rlo 

. . l I DZIANO WYNIKA, ZE DECYZJE tONDYJlt- odbudowy potencjału wojennef:)o Niemiec. 
Kampanui. nlemieck eh elementów rew zjo- J . • I I j I SKJE STANOWI,,. J AST.{RAWE POG"TA"' CE p t · t · · 

lłidycznych wymierzona jest w szczt>gólności ( KONFERENCJA londynska P~ ę a spec a - · ""· • n ~, - o rzec1e: u worzeme na mocy pornrnrn „_ 

P
rzeciwko polsko-niemieckiej "raniey n~ ną deeyzJę w sprawie Zarłębła Ruhry. NJE UMOW ZAWARTYCH W JAŁCIE I nia między rządami Wielkiej Brytan'i, ZSRR, 

„ ~ POCZDAMIF. w sprawie jedności Niemiec de- Francji i Stanów Zjednoczonych, dernokratycz-
Odne i Ny11ie zachodniej. która jest granicą . d militaryzacii, denazyfikacji i demokratyzacii nego, miłującego pokój rządu ogólnoniem i ec~ 
n!e'>:Mhwianą - granicą pokoju. · PoS':anowiono utworzyć specJalny organ ~ Niemiec, zni&zczenia niemieckiego potencjału kiego, składającego s'ę z prz.edstawidt>li demo 

Konferencja londyńska pomija zagadnienia kontrolo~anla rozdzi~u :Vęgla,. koksu i stall woJennego I zlikwidowania warunków, mogą- kratycznych partii i organią:acji Niemiec 
":ampanii rewizjonistycznej, popierając .,, ten., z Zagłębia Ruhry, składaJący s~ z pr7.€dsta- cych ułatwić nową agresję niemiecką. w celu uzyskana gwarancji przed wznowle-
~posób agresywne tendencje w reakcyjnych wicieli mocarstw, które uczestniczyły w kon- Wobec teqo nśwlaclczenia komunikatu Jon- niem agresji niemieckiej. . 
koła-::h niem1ec1dch. ferencji londyńskiej, spod kontroli tego or- dyńskieqo, że decy7je londyńskie powinny_ ula Po czwarte: zawarcie traktatu pokofov.·ego 

Vo/ tych wamnkach zastosowanie środków ganu wyjęto produkcję węgla, koksu i stali, t~ić osiągnięcie na przyszłość porozumi-P.nia z Niemcami. zgodnie z uchwałami poczdamski­
v.rymierzonych przeciwko wszelkiej działalno- co zapewnia zachowanie dominującej pozycji m·ędzy cztF?rema mocl'fstwami w sprawie Nie- mi, przy czym wojska okupacyjne ws'Zystkich 
·M ~ewiijonistycznej stanowi je?e~ e: najwa- amerykaJ'i.skich i brytyjskich monopoli finan- miec - należy uznać e:a całk-0wicie bezpod- mocarstw byłyby wyprowadzone z Niemiec w 
m.eJsz;rch • warunków • ~v-zmocmen1a po'kioju sowo-przemysł.owych w przemyśle zagłębia stawne. Bezpodstawność tego oświadczenia wy term'nie rocznym od chwil! zawarcia traktatu 
i berp1eczen~twa naTodow EUTopy. R h nika już z tego, że decyzje londyńskie są cał pokojowego. 

DECYZJE KONFERENCJI IOND~SKIEJ u ry. . . kowlde sprzeczne z powziętymi uprzednio Po piąte: opracowanle śroclkóvr w spri\wle 
TRZECH MOCARSTW PODPORZĄDKOWUJĄ Tak więc, zamiast przekazania węglowy~h uchwałamj konferencJj w Jałcie .i P.oczdamie, wykonania przez Niemcy kh zobowiąizań rep'1 
GOSPODARKR NIE. HEC ZACHODNICH CE-, i metalurg:cznych trustów i karte1i Zagłębia zrywając 1arówno um•1wę w sprawie ustano- racyjnych w stosunku do państw, które uder­
LiOM STANOW Z.JEDNOCZONYCH I ANGLII, Ruhry na własność narodu niemieckiego, wienia C?.terostronnego aparatu, kontroli Nie- piały wskutek agresH niemieckiej. 

uzależn! e jąc ją od przeprowadzenia tale zwa-
nego .planu Marshalla" w Europie. Znaczy to 

1 
e e ł · M I t e w 

~e. prz~mvs_ł ~ -inne ~ałę-z~e gospoda~ki_ N~e- 1n1s er o o ow zegna arSZQW 
. mie'= :i:achoi:lnich znajdą się w okowach planow 
amer~·kański<:h orar angielskich monopoli ka­
pitallstycznych, które dążą do podporządkowa 

Obywatele Warszawy! • n!11 sobie całego żyda gospoclarczego zacho­
dnich •tref Niemiec, bynajmnie_j zaś nie są Pozwólcie, że pozdrowie Was w imieniu 
zainteresowane w rzeczywistei odbudowie Moskwy i Rządu Radzieckiego i wyraż~ zado­
i rl')l:woju niemieckiego przemysłu pokojowego, wolenie z możliwości pobytu w okryteJ chwa­
który traktują jako swego konkurenta. Ta poli łą stolicy narodu polskiego, która przet;zła 
tyka ekspansji ma na celu dalsze wzmocnie- tak wyjątkowo ciężkie próby. Wszyscy pa· 

·nie zależności krajów związanych z planem miętamy, jak z okazji zawarci~ układu o 
Marshalla od monopoli amerykańskich i bry- przyjaźni i pomocy wzajemnej m1ędZJ'. naszy­
lyjskich . mi k:aiami Wielki Stalin powiedzia~, ze w o­

Odbudowa i •rozwój pokojowego przemysłu I st°:tnicll Iata.eh w sl?sunkach r~dz1ecko.- poi· 
Niem!ee nie tylko nie pozostaje w sprzeczno 'i sk1ch nastąp_1J zas~dn1czy zwrot, z~ na miejsce 

{.ki 7. interesami innych narodów, lecr; odpo- dawnyc~, n~epriy ~aznyc~ .st.osun~aw przy~zl[. 
_ wiada rów-nież zadaniom odbudowy gospodar- st.osUJJk1 S?Jtzs~u 1 przy1azn1 między Zwrq 

mi samymi, szlachetnymi dążeniami w stosun· 
ku do narodu radzieckiego - dopięliśmy te­
go. Teraz widać, że przyjaciele Polacy mają 
słuszność, gdy dopatrnją się w pr.r.yjażni ra­
dziecko - polskiej najlepsze.I gwarancji nie­
podleglości Ludowej Republiki Polskiej, jej 
potęgi i rozkwitu. 

cze j Europy. k1em Radz1eck1m a Pol.skq. 
- Należy zapewnić narodowi nlemiecklemu I Z06tało to osiągnięte p<J t.'okonaniu og~om­
szerok1e możliwości odbudowy i rozwoju prze nych trudności w ciągu długich lat, w Clągu 
myslu pokojowego, gospodarki rolnej i tran- lat walki przeciwk~ n~emie~iej agresji.. Dz~ę­
r.portu, jak również handlu zagranicznego, ki nieugiętemu dązemu Związku Radz1e.ck1e­
qdv2: bet tego Niemcy nie mogą istnieć ani qo do ustanowieni-a braten~kicl_l s.tosunkow z 
też wykonywać swoich zobowiązań reparacyj~ demokratyaną Polską oraz d~1ęki t~?· że 
nych w .stosunku d9 krajów, które ucierpiały czoł;iwi ludzie Polsl<:i, wyrazi~1el;- i_nysh 1 · ~­
wskutek agresji niemieckiej. czuc narodu polskiego przemkmęc1 są taki· 

Dziś opublikowano oświadczenie ministrów 
spraw zagranicznych B państw odnośnie nie­
dawnej konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec, ułożone na konferencji w Warsza­
wie. Oświadczenie to mówi, do czego narody 
Europy, łąCUlie z narodem niemi~ckim, nie 
powinny dopuścić, a'ieby zapobiec powtórze· 
niu się agresji 11iemieckiej. Powiedziane jest 
również o tym, co konieczne jetrt do wykona­
nia powojennej odbudowy gospodarczej kra· 
jów Europy. 

Sami nie wiecie, jakie znaczenie ma dla nas 
stary agronom Szarapow, sprawę którego pro 
wadziliśc'.e. 

I tu po raz pierwszy Plotnikow usłyszał 
nazwisko Amosowa, a właściwie zapoznał się 
z tajemniczą osobą majora Frołowa, który 
ukrył się pod maską Amosowa, aby dopo-

, magać partyzantom, a jednocześnie wykonać 
niebezpieczne zadanie, wykrycia organizacji 
zpiegowskiej działającej na terenie Rosji. 
- .A czy Niemcy nie dowiedzą się o losie, 

który spotkał ich agenta Szarapowa? - za­
pylał młody sędzia śledczy naczelnilt a od­
działu, który zarazem był jednym z wyższych 

~ oficerów wywiadu radzieckiego. - Czy nie 
zastanowi ich również, że Hans Speier nazy­
wał s:ę Szarapow, a nie Amosow? Ta zmia­

. na nazwiska może naprowadzić ich na wła-
ściwy trop. 

- Major nie mógł inaczej postąpić, - spo­
sępniał naczelnik oddziału partyzanlów, -
w~zak sąsiedzi Szarapowa w '.edz!eli w iakiPh 
okolicznośc: Rr'h zn'kl Ftary ::ir.<ronom . Nieh."'?.­
Dieczeństwo misji Frołowa polega na tym, że 

Tylko Zwi!lzek Radrledi f pa65twa demo­
kracji iudowej potrafiły dać - jak to widać 
z tego oświadczenie. - taki program, dotyczq· 
cy zagadnienia Niemiec, jaki odpowiada Inte-

28 Płotnikow więcej o nic-nie pytał naczelnika 
oddziału. Zresztą otrzymał zakaz prowadzenia 
na te tematy z kimśkolwiek rozmów. O wła­
ściwej roli Amosowa i o tym, kto ukrywa się 
pod maską starego emeryta wiedziało tylko 
dwoje I1,1dzi - naczelnik oddziału 1 on, Płot­
nikow, który prowadził sprawę starego Sza­
rapowa. O istnieniu An.osowa wiedziała jesz­
cze jedna osoba: osobą tą była matka Szury. 

Ale już od dłuższego czasu Amosow nie da­
wał żadnych oznak życia 1 nikt nie wiedział, 

musi ciągle odgrywać niemal potrójni\ rolę: co się z nim c:zieje. Wiadomo tylko było, że 
dla Niemców jest Hansem Speierem l Szara- po wizycie w komendantun.e niemieckiej wię­
powym, wobec sąsiadów, na których nie za- cej nie powrócił. Mi€Szkanie starego było 

wsze można polegać, jest starym emerytem zamknięte na kłódkę. 
Amosowym„. 

- Ależ to szaleństwo, - niemal wykrzyk- XIV. 
nął Płotnikow; - przecież mogą go każdej Stojąc przy oknie w blasku zachodzącego 
chwili, wydać, a wtedy... słońca Amosow spokojnie cr,ekał, eo powie 

- Wtedy dopiero, - przerwał mu ostro mu Heidel. Gruby Obersturmbabnfiihrer ba­
naczelnik, - odegra decydującą rolę odwa-~ riawczo i uważnie przypatrywał się staruszko­
ga i niepospol:ty zmysł orientacyjny, majora wi, przeszywając Jo świdrującym spojrze­
Frołowa. Nie po raz pierwszy major prowa- niem małych Ś\\ińskich oczu o nieprzyjem­
dzi tak niebezpieczną grę. Nie nadaremnie nym, zimnym wyrazie. Ale trzydzieści lat wi­
uchodzi za prawdziwego „asa" naszego wy- docznie okryło rysy twarzy kapitana Speiera 
wiadu. Ale mniejs;;a -:i to, major i tak w każ- rr,głą zapomnienia, gdyż nagle Heidel z zado­
dej sytuacji da sobie radę. Od jego posu- woleniem w głosie zawołał: 
nięć i.v dużej mierze zależy nasza działalność. - Drogi Hansie, wyglądacie jednak nie tak 
Niewątpliwie, kapitan Hans Speier prędko ź1e, jak mi się w pierwsze_;· chwili wydawało . 
zaawansuje i zajmie odpowiednie stanowisko Cieszy mnie to niewyr.10wnie. gdyż słusznie 
w wywiadzie niemieckim, o ile oczywiście, uważam, że te trzydzieści lat odbiły się chy­
nie potknie mu się noga. W każdym razie, ba w podobny sposób i na mnie. Czy poznali­
kontakt miedzy Frołowem, a nami będzie pod j ście mnie odrazu? 
tn:ymyw::iła stara Iwanowa. Łączniczką zaś - Maqie rację. tfeidf'l - tmiknął odpowie-
między nami, a Iwanową będz'.e Szura. dzi na postawione p.)'.'tanie Amosow - trz>'.-

re.,om wszystkich narodów J nec vwi~cil' sł r.t­
ży sprawie pokoju, demokracji I s~cjalirmu . 

Na zakończenie pozwólcie, że :!:lo?:ę wyr'ł· 
zy wdtięczności dla Rządu Polskiego. ~obi­
ście dla Pana, Panie Premierze,· dla ·Pana, Pa· 
nie Ministrze Spraw Zagranicznych, a zwła­
szcza dla Was, Obywatele Warszawy, ia ser· 
decrność i gościnność, okazaną wobec del<i­
gacji radzieckiej i przedstawicieli innvch, za· 
przyjażnionych krajów - uczestników' Konfe­
rencji w VJarszawie. 

Niech żyje nowa, niepodległa. zaprzyjai­
niona Polska! 

Niech żyje sto11<:a narodu poh;kiego -
Wal"Szawal 

Niech żyje i niech się umacnia t5ojusz mię­
dzy Związkiem Radzieckim i Rze<:Żpospolitą 
Pohską. 

Niech tyje pnyjaUt narod6l'I' zfednoczo­
nych tym samtm dq-żeniem p<Jkoju, ~o 'Mrodv 
Związku Radzieckiego i demokratycznej Pol· 
ski Ludowej! 

dzieścl lat - to spory kaw.al czasu, Zmieniliś-
111Y się, niewątp::iwie, obaj. Zestarzałem się 
n:ocno w ci.ągu tych lat. Nic dziwnego, gdyż 
życie w takiej dziurze i w tych warunkach 
nie wpływa dodatnio ani na zdrowie, ani na 
samopoczucie .• 

- Wręcz przeciwniP. - żywo zapneczyl 
Heidel - prowincja ma swoje dobre strony. 
Zycie upływa tu spok'Jjnie. Cóż dopiero mam 
5a powiedzieć o moim życiu? - zawołał z pa­
tosem - w ciągu ty„!1 trzydziestu lat prze­
rzucano mnie z kraju do kraju. Przeżywałem 
óziesiątki, co mówię - setki tysięcy razy naj­
rozmaitsze niebezpieczeństwa. Zaglądalein 
wielokrotnie śmierci w oczy, straciłem zdro­
wie, nerwy •.. A w rez'.lltacie, przyjrzyjcie się 
uważnie, przyjacielu: widzkie tę t·Jszę, sly­
szycie ten przerywany oddech? A przede 
wszystkim - zwróe'ć uwagę na mój brzuch. 
Ten olbrzymi worek - to moje nieszczęście 
i udręka, drogi SpeierzP. Zwłaszcza, gdy przy­
pomnę sobie, jak wyglądc.łem dawniej! 

I Obersturmbahnfiihrer z pasją tiderzył s1ą 
pięścią w brzuch. Widocznie Heidel napraw­
dę uważał brzuch ten za największego wro­
ga, gdyż małe oczka jego nagle zapl-0nęly og­
n:cm niepohamowanej furji. 

- I~totnie macie pewną skłonność do oty­
łości - zauważył dość mgliście i ostrożnie 
Amosow, który pojęcia nie miał jak wyglądał 
Heidel za czasów swojej młodości. Myślał 
wciąż o tym, jakby nie zdradzić się wobec 
grubasa jakimś nieopa trzn.ym słowem. 

{D. c. n.). 
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J ĘZYK ogłoszonej w dniu wczora jszym DE­
KLARACJI 8 MINISTRÓW SPRAW ZA· 
GRANICZNYCH jest pozbawiony dyplo· 

matycznych chwytów i mglistych s.formuło· 
wań. Nie ma tam nic z tajnej dyplomacji, któ· 
Iłl przeżywa ·o kres swojego odrodzenia w pań­
atwach zachodnich. Nie ma niedomówień i pół­
ałowek. 

Deklaracja Konferencji WaI'6zawskiej mówi 
wyraźnie i zrozumiale dla każdego prostego 
człowieka: rządy Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Bry ta..nii i Francji S'<l'ymi decyzjami. pod­
jęiymi na niedawnej konferencji w Londynie, 
pogwałciły uchwały jałtańskie J poczdamskie. 

Umo w y jałtański e i poczdamskie były wy­
razem woli zwyc ; ~kich ludów niedopuszcze­
nia do :ponownej napaści niemieckiej, a nie· 
dawne uchwały londyńskie, gdyby miały z.o­
s tać zrealizowane. znów tworz ą pod5tawę dla 
planów a.gresji niemieckiej w przyszłości. 

U MOWY jałtańskie i poczdamskie nakazu· 
ją rozbrojenie Niemiec, likwidację nie· 
mieckiego przemysłu wojennego, likwi-

dację niemieckiego militaryzmu J uniemożli­
wienie jego odrodzenia, a niedawne uchwały 
londyńskie od:rzucaia żądanie likwidacji nie­
mieckiego potencjału wojennego i demilitary­
zac i ę N iemiec. 

Umowy jałtańskie l poczdamskie wska-zują 
na konieczność demokratyzacji Niemiec i prze­
kształcenia ich w państwo miłujące pokój i de­
mokrację, a niedawne uchwały londyńskie 

pi:zekreśla j ą mo-źność demokratyzacji Niemiec 
l przeksztakenia ich w państwo pokojowe. 

Umowy jałtańskie i poczdamskie przewi· 
du ' ą obow: ązek płacenia przez Niemcy repa· 
r ac ji kra jom z.ruinowanym przez agresję i o­
ku oa r j ę niemieck ą, t> niedawne uchwały lon­
d.)rń;k· e całkowitym milczeniem pomijają zo­
le ·nv· ązanla reparacy jne Niemiec. 

C ZEMU tak s '. ę stało? Jaka jest przyczyna 
t<>go rozb ra tu m'ędzy umowami jałtański 
m1 i poc zdamsk!mi , na k tórych przecież 

w:d e ;ą podp 's y na jbardz 'ej autorytatywnych 
mężów s tanµ USA i W ielkiej Brytanii, a u-

las.na deklaracja w jasnej sprawie 
Konferencja warszawska broni sprawy pokoiu i demo\uacU . I NIEMIEC DO PLANÓW STRATEGICZNO-

chwałami londyńskimi, zapadłymi pod nacis­
kiem i pr~ją mężów stanu tychże państwl 

AŁA do.tychczasowa praktyka t.ych pans~ WOJSKOWYCH STANÓW ZJEDNOCZOł c w. swoich .stref.ach . o.kupaqjnych . N1~~ NYCH I WIELKIEJ BRYTANII, KONFE.EłEN· 
Stało 11 i ę to dlateg-0, ±e rządzące koła im· 

perialistyczne Stanów Zjednoczonych widzą 
teraz w Niemczech jedną z głównych ba.z rea­
lizacji swojej polityki, dążącej do panowania 
nad światem. Stało si ę to dlatego, że przywód­
cy będącej u władzy Labour Party w Anglii 
- Attlee i Bevin - zdradzili interesy swoi<:h 
wyborców i .swojego narodu i związawszy się 
z imperializmem amerykańskim, pragną ode· 
grać rolę jego Treuhaendera w Europie. Stalo 
si ę to dlatego, że tzw. „trze{'Jt siła" francu• 
ska (Blum, Schuman, Moch i Bidault) przy po­
parciu kandydata na „fuehrera" Francji, de 
Gaułle' a - zdradziła interesy narodu francu­
skiego, bezpośrednio zagrożonego przez ewen· 
tualność odrodzenia agresji niemieckiej. 

m1ec, . umem~zl!w1enie. naCJ01;lakz:aq1 CJA LONDYflSKA DĄŻY DO STWORZENIA 
prze~ys!°11 ru~1:111eck1ego, przeslado~an1e. org? - z ZACHODNICH STREF NIEMIEC BAZY DLA 
mzacj1 1 part11 demokratycznych 1 pop1erarue ó ERW ANIE TYCH 
organizacji i partii h iNerowskich i neo.-hit!erow· TYCH PLAN W, P.R~EZ OD „ 
skich, a ostatnia separatystyczna reforma wa· STREF OD RESZTY NIEMIEC. 
Jutowa; cała dotychczasowa polityka tych rzą­
dów na terenie Europy - plan Mar»cb.alla, blok 
zachodni, popieranie reżimów reakcyjnych i 
agresywnych (Grecja, Hiszpania, Pa•lestyna, 
Indonezja) - wszystko to w sposób nieunik­
nkiny prowadzi do podziału świata na dwa 
przeciwne sobie obozy. Uchwały zaś londyń­
skie dotyczące Niemiec, realizują na terenie 
N'.emiec ~n plan podzi ału. I słusznie podkreś· 
la deklaracja wars7..awska: „STWIERDZIWSZY 
NIEMOŻLIWOSC WCIĄGNIĘCIA CAŁYCH 

Atrakc~e na Wystawie Ziem Odzyskanych 
Imprezy arlystyczne w cza:;Je ,,100 dni Wrocławi a-" 
W ciągu „100 Dni Wrocławia" odbędzi e się 

wiele imprez artystycznych, zarówno przy u· 
dziale zespołów . i solistów polskich, jak i go· 
ści zza granicy. 

W dziedzinie teatralnej podstawą progra· 
mową będzie repertuar Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego . Teatr ten wystawi w czasie 
„100 Dni Wrocławia": „Żołnierza królowej Ma­
dagaskaru'', „Cyrulika Sewilskiego", „Rewizo· 
ra" oraz ,,Harry Smith olikrywa Amerykę". Ze­
spół Teatrów Mie jskich w Warszawie przybę­
dzie z „Królem włóczęgów". 

Opera Dolnośląska wystąpi z „Halką", 
„Sprzedaną narzeczoną", •Toscą", „Weselem 
Figara" oraz baletem „Szeherezada", Wznowio­
ne będą również opery, grane w ubiegłym se­
zonie. Opera Bytomska wystąpi z baletem 
„Pan Twardowski". 

Filharmonia wrocławska pod k ierunkiem 
Kazimierza Wiłkomirskiego przygotvwuje sze· 
reg ~<0ncertów z udzi<lem solistów polskich i 
zagranicznych. 

Poza tym odbędą się wielkie widowiska w 
Hali Ludowej, mogącej pomieścić kjlkanaście 
tysięcy w idzów. Wystapi tu reprezentacyjny 
zespół Domu Wojska . Polskiego z Warszawy 
w liczbie 150 osób , składający się z chóru oraz 
baletu. W Hali Ludowej odegrana zostanie 
również sztU'ka „Krakowiacy i Górale" przez 
zespół Teatru Wojska Polskiego w Łodzi. 

W czasie Wystawy przewiduje się również 
występy operetki oraz rewii. 

Zorganizowane też będą wy'.itępy zespołów 
świetlicowych, szereg imprez ludowych oraz 
wystęny zet:po!ów zagranicznych. 

U CHWAŁY konferencji londyńskiej wywo­
łały falę oburzenia nie tylko w kra,iacli 
demokracji ludowej. Wywołały one rów· 

nie.i: oburzenie narodów, których rządy. poło­
żyły pod wspomnianymi uchwałami swoje pod· 
pi'.iy. Wywołały one gniew i oburzenie boha· 
terskiego ludu francuskiego, słusznie. dostrz~ 
gającego niebezpieczeństwo ponownej agr86Jl 
niemieckiej, i słusznie widzącego w ZSRR I w 
krajach demokracji ludowej swoich natural· 
11ych sojuszników w walce przeciwko tej agre· 
sji i przeciwko anglosaskim planom panowania 
nad światem. Wywołały one oburzenie angiel· 
skiej opinii publicznej, która nie pragnie po· 
działu świata na dwa wrogie obozy. Wywoła• 
ły one .również oburzenie w postępowych ko· 
łach amerykańskich, slm;znie podkreślających, 
że imperialistyczna polityka Trumana, Mar• 
shalla, Dullesa i Clay'a przynosi me korzyści, 
lecz szkodę narodowi amerykańsk i emu. 

I DLATEGO jasne slowa deklaracji mlnJ. 
strów spraw zagranicznych 8 państw, od· 
mawiającej przyznania decyzjom konie• 

rencji londyńskiej mocy prawnej I jakiegokol· 
wiek bądź autorytetu moralnego, są wyrazem 
woli nie tylko 8 narodów i 300 miliQilóW ludzi, 
reprezentowanych na konferencji warszaw. 
skiej. Głos protestu przeciwko uchwałom !on• 
nyńsk im, jaki w dniu wczorajszym rozległ si~ 
z Warszawy, dotrze do dz iesiątków i setek mi· 
lionów ludzi z drugiej strony bariery, jaką 
chcą wznieść imperialiści amerykańscy I ich 
6atelici europe jscy. Ten głos protestu i jas· 
ne postulaty. wysunięte przez konferencję 
warszawską, stanowić będą program działania 
całego świata obozu postępu, demokracji 1 po-
koju. A P 

-----K-s-.--o-,_-N-„--o-o-u---~ 

sqn1bol jedności kla§q ·robotniczej 
Zbiórka deklaracji na Fundusz Budowy 1138.203 członków PPR, a więc 87 proc. ogółu 

Wspólnego Domu zbliża się ku końcowi. W zadeklarowało sumę 99.440.34;8 zł. W woj . kra 
Warszawie, woj. gdańslHm i białostockim już kowskim na 45.261 członk\'.lw partii złożyło 

w dniu 14.6 br. została w organ'zacjach PPR deklarację 37.533 (około 83 proc.) na łączną 
zakończona . Ilość deklarujących w pozostałych sumę 40.725.095 zł. Stałe po!!\.ępy dają się za­
województwach wzrasta z każdym dniem. I uważyć również w woj . Lubelskim. W po­
tak np. w woj. wrocławskim na 111.135 człon- znańskim 74 proc. członków PPR złożyło de­
ków PPR zadeklarowało 93.245 (84 proc,) u- klarację na 58.271.505 zł. W woj. szcz.ec: ń­

mę 119.609.900 zł. W woj. śląsko-dąbrowskim skim na ogólną ilość 54.727 członków PPR, de-

klarację złożyło 46.788 co stanoWi 85,3 proc. 
na sumę 58.344.415 zł. Według dotychczaso­
wych obliczeń na dzień 14.6 br. na Fundusz 
Budowy. Wspólnego Domu złożyło deklarację 
81 proc. członków PPR. 

c e hoslowacka kroni a kulturalna 

Równie dobrze przebiega akcja deklarac:fl 
w bratniej PPS, gdz.ie z. górą 410 tysiecy PPS.. 
owców (71 ,5 proc. ogółu członków PPS) za.­
deklarowało 415 m ilionów złotych. Procent 
deklarujących wciąż rośnie. 

„Akcja zbiórkowa nosić będzie charakter 
glosowania członków obu partii, które w pe­
wnym sensie zaakceptują sprawę jedności 

organizacyjnej" - powiedział tow. Wiesław. 
Czechosłowacki pięcioletni plan odbudowy 

pa1istwa wiele uw agi poświęca zagadnieniom 
kulturalnym. W latach 1949-53 powstać ma 
w kraju 36 wzorowych domów kultury, 200 
nowych lokali oświatowych. Plan przewiduje 
utw{lrzenie Instytutu Literatury Czechosłowac­
k iej, który wydawać będzie dzieła klasyków 
czeskich i słowackicl1, wybudowanie Galerii 
Narodowei, nowych teatrów, stworzenie Fil­
harmon ii Słowackie]. instytutu śpiewu i tań­
ca ludowego i Jego filii oraz wybudowanie no 
wego gmachu Mw:eum Naro.dowego w Pradze. 
W xakre~ie p rodukc ji filmowej przew'iduJe 
s : ę wyprodukowan:e 50 filmów "pełnometraźo­
wych, 18 rysunkowych oraz 320 k•ótkometrd· 

Skapy otrzymał szereg zapros1Zeń do różny~h \ W dniach od 28 czerwca do 2 lipca r. b 
krajów europe_iskich. Plie!W$ze przyjął prof. odbędzie się w Pradze I Kongres Międzynaro-
Skapa zaproszenie do Polski. . dowego Instytutu Teatralnego, którego inicja-

• • torem jest sekcja kulturalna Unesco. Spodzie-
• wany jest udział 80 do 100 delegatów z za-

Zarówno dot'.ychczasowy przebieg zbiórki 
jak jej powszechność i wielki entuzjazm de­
klarujących członków obu partii robotniczych 
potwierdzają te słowa. Zbiórka stała się ma­
sową manifestacją świata pracy, za jednością 
organiczną . Powszechny udział członków PPR 
i PPS w zbiórce na Wspólny Dom świadczy 
o głębokim zrozumieniu mas członkowskich 
obu partii dla wagi zjednocŻenła klasy robot• 
niczej i wielkim zaufaniu do przyszlef zjedno­
czonej partii. 

z okazji otwarcia w Zlinie nowego Domu granicy. 
Sztuki, odbył się tam zjazd morawskich pra· 

żowych. 

cowników kulturalnych, poświęcony omówie­
niu szeregu zagadnień z dziedziny kultury, 
pod hasłem jedności narodów słowiańskich. 

* * * 
W Pra&e otwarto wystawę znanego czes­

k:eg0 dekor atm a teatralnego Vlastislava Hof­
mana. Wystawa obejmuje dorobek 30 lat pra­
cy artysty. 

• * • 
• * ot Staraniem Rady Centr. Czechosłowackich 

Prof. Skapa, twór::a i dyrektor słynneg(') Związków Zawodowych odbyło się w fabryce 
praskiego teatru kuk'elk'.owego powrócił w I kabli na 1nzedm1eściu Pragi przedstawienie 
tych dniach do Prag; ze swego tournee po jednej z , oper Smetany w wykonaniu artystów 
Anglii, gdzie odniósł wielk:e sukcesy. Zespół Opery Praskiej. 

orączka nad Menem 
Panika i rozgoryczenie w Bizonii 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
Franklurt, w czerwcu. 

Po ogłoszeniu decyzji londyńskich z.darzy­
ło mi s i ę przewędrować przez ki.lka wi ększych 
miast strefy amerykańskiej Niemiec. 

Byłem we Frankfurcie nad Menem, przysz· 
łej stolicy nowego „państwa" i byłem w Mo· 
nachium, które z jak i ejś tam okazji powi tało 
mn' e b :ało -ni eb i eskimi barwami Bawarii, wska· 
z u;ącymi na to. iż Bawarczycy nie porzucili 3e­
szcze mvśli o proklamacji własnej , bawarskiej 
repu bliki , krainy ml ek' em i p '. wem plvnącej. 

Po wzg lęd 11ym spokoju , pann] ą<'ym (mimo 
wszvstkoJ w 8 3rllme , we Frankfurcie i Mona­
ch ium wpadłem jakb y w ukrop narastających 
przeciwnośc i. powszechnego rozgoryczen ia i 
pani ki walutowe j, które j nigdzi e jeszcze do­
tąd w ta.k'. m rozmiarze n ' e obs e rwowa łem . 

Okol'{'e d worca glów nego we Frankfurcie, 
zwykle m:ejsce zbló rk i wsze lkich szumowin 
i czarnej giełdy frankfurc ki ej, wypełnione by· 
ły, jak z.dolałem zauważyć. tłumem ludzi. szu­
kających gorączkowo jakiejkolwiek okazji , 
j akiegokolwiek kupna. 

'WIDMO REFORMY WALUTOWEJ 
Oblegano spekulantów, k tórzy w zwykle . 

codzien ne dni mieli za wsze k ieszenie dobrze 
u•yn ełnione amer~·kań!:k im i papierof;ami lub 
tAC2llti wy,PChane amerykań5ką ka wą. Ale da· 

remnie proponowano 500 marek za pudełko 
papierosów, które jeszcze przed tygodmem 
kosztowało 5 razy mniej. daremnie ofiarowy­
wano za kawę ponad 1000 marek funt. Speku· 
Janci byli głusi na wszystkie prośby swoich 
najbardziej stałych klientów. Widmo reformy 
walutowej kazało im zamknąć potajemne skła­
dy, podczas gdy z drugiej strony obawa przed 
dewaluacją wydobywała na wierzch wszystkie 
ukryte dotychczas dobrze kapitały. 

W sklepach frankfurckich pozostawiono na 
wystawach i na lada<'h jedynie bezwartościo ­
we. femgowe drobiazgi. 

Jednak nie spekulanci czarnej giełdy i n ie 
zasobna w pi eniądze publiczność: odczuła na 
swojej skórze ' i k ieszeni skutki m i ędzywaluto ­
wego obłędu, dał się on przede wszystkim w e 
znaki ludno.ki pracowniczej, żyiacej "l dnia na 
dz i eń z qlodowych pensji. obliczanych jeszcze 
według hillerowskiej taryfy. 

CHAOS I ZAMĘT 
W wielu zakładach pracy, jak mi powie· 

dziano , wprowadzone zostały przymusowe ur· 
Jopy aż do czasu „wyjaśnien i a sytuacji". Ro­
botnikom WYPł;icono pensie za dwa tyqocln ' e 
z górv. urzędnikom -- z.a m'. es i ą{' i kazano im 
się zgłosić wtedy , kiedy nowa waluta będzi e 
iuż faktem dokonanvm. Ale za marki. które 
otrzymali, nie wiele już mogli kupić. Mimo po· 

• • • 
Referentem do spraw szkolnictwa polskie­

go w Czechosłowacji mianowany został przez 
min '. stra Oświaty w Pra&e - Rudolf Fol­
warczny, prof. gimnazjum polskiego na Sląsku 
Cieszyńskim. Nowy referent, którego upraw­
nienia odpowiadać będą funkcjom inspektora 
krajowego obejmie urzędowanie 1 l'pca rb. 

* „ • 
·Słowacka Akademia Nauk przygotowuie 

m. in. wydanie 8-tomowej „Historii Słowacji". 
Tom pierwszy ukaże się w najbliższym cza­
s' e. Akademia przygotowuje również „Historię 
Literatury Słowackiej'', prof. dr A. Mrasa. 

S1..1my wniesione przez wielu bezparty}! 
nych 21.ają się symbolem dążenia całego świa• 
ta pracy do zjednoczenia. Akcja zbiórki jest 
sprawdzianem dojrzałości politycznej szero-; 
k;ch mas robotniczych. 

licyjnej kontroli, piekarze we Fra.nkfurcie : drugie pocie€zały hlłność możliwością poro­
ws trzymali wypiek pieczywa, rzeźnicy poza-1 zumien ia z Berlinem i ze strefą wschodni!\. 
mvkali sk leoy. właściciele sklepów rozdziel· Gdy rano wyznaczano termin wprowadzenia 
<: zych pokazy wali klienteli pu..;te półki. Zmu- 1 nowej ma rki na dzień na5tępny, to wieczorem 
szony kon i eczn ością i głodem robotnik we• odraczano qo aż do następnego tygodnia.. Lu· 
Frankfurcie i w Monachium udawał s~ ę na,. dzie formalnJe tracili głowę. 
czarny rynek nre z pieniędzmi, których prze- Usiłowano płacić z góry rachunki za ga%, 
cież nie posiada. ale z resztą ubrań i sprzętów I za elektryczność , za prenumeratę pism, długie 
domowych , które wymienia! na chleb, na cu- godziny wyczekiwano w . kolejkach przed ka­
ki er. na tłuszn. sami podatkowymi, gdyż nagle stali się wszy· 

W Mona{'h ·um trafiłem na okres gromad- I scy nie byvtale wzorowymi płatlrikami. Chcia­
nych wędrówek za miasto . Jadąc samoch0dem · no koniecznie płacić długi, ale wierzyoele 
w ok.o licach miasta spotkać można było całe ka- chyłk iem opuszczali mieszkania, aby się n~e 
rawanv mona<'hi jczyków, wędru j ących na wieś spotkać z dłużnikami. 
w i eś po to . aby móc coś wytargować i z.dobyć 
do jedzenia u w'Zbogaconych chłopów monachi j 
sk '„h. AIP wieści o reform ie walutowe j prze· 
niknęły i11ż wQ1ędzie. Chłop bawarski n ie chce 
Wię<" ei słyszeć o zaptacie piemędz.mi, ale do · 
maga si ę od mieszc7Uchów tem,. czego oni i;a ­
mi nie pos i ad ai ą: obuwia . jedwabiu na suknie 
rlla żony, ma te·iah1 na ubranie, wózków dzie· 
ci nnv{'h lub nawpt mebli . 
Wieś ba wnrska , wobec dobroczynnej bez­

wł a dn ości wład z . sprawu j ących kontro l ę nad 
ri h ow i ą z k o wymi dos ta wami. opływa we wszy­
stko, pod{'7as qdv ludnn~ć miast cierni bar­
!lziej , niż gdz ieindziej głód J niedostatek. 

PANICZNE NASTROJE 
W no ł0wie czerwca paniczne nasfroie w 

mia5fach Bizonii doszłv do szczytu pod wołv · 
wem aln•7onv rh nrzez prase I nada wanvrr 
ri rzez radio . a c1 e~to harrl10 "".lrzecznych z so· 
ba wi •domości. Gdv ledtie głosilv . źo on-e,br. 0 

reforma walutowa jest ju:ż nieodwołal.o.a, to 

OBA W A PRZED PODZIAŁEM NIEMIEC 
Do wszystkich tych trosk i kłopo tów dołą­

czyła s i ę jeszcze /<:dna, bodaj na;większa oba­
wn : przed ostatecznym podziałem Niemiec na 
dw' P. częśc i. 

Niezadowolenie rośnie i potęguje się ~ dnia 
na dz i eń. Nlemcy na Zachodzie nie chcą si.ę 
wy rz e.c myśli o możliwości zjednoczenia swe­
go p rzvsz ł e go państwa. 

N:emcy s ta n ęly d i:ś wobec dwóch alterna• 
tyw: a lbo p rze two rz yć s i ę na zachodzie w r~ 
dzaj pańs twa buforowego, które każdej chwili 
będzie moglo być użyte do nowej agresji, al· 
bo też - z iPdnoczone I pod kontrolą Sojusz· 
n'n:ei Rady w Berlinie - stać się naprawdę 
ookojową I demokratyczną republiką. 

O skutkad1 ooli tvki agresywnej. Niemcy 
· dcl?li iu ż n•h rar o„,e!<onan!a w ciąqu ubieg· 
'" eh tr?ech lat. N!c dziwneoqo , że WVi:>owiada­
;ą si ę dziś ilanowczo za druqim· roiWlaza.nlem. 

- . 1.eemold Ma.;chat, 1 



Witold Luhaslewl~ I ac y n a barykad ach francuski c h ~tro~o~.~~u~„~ i ~~„.~~ ~.k ~.:~,} 
W latac„ 1832 • 1848 drogę nieinterwencji w sprawie polskiej, kto· 

Dr 

U „ rą tak świetnie nakreśliła dyplomacja LudWi· 

czele którego stał Filip Buonarotti, uczet1tnik 
i hi-storyk komunistycznego 6pi6ku Babeufa 
z czasów Dvrektoriatu. Pomagali mu w orga­

j ntzowaniu podziemia francuskiego i europej­
i I skii>go Buchez, Raspail, Godfryd Cava.ignac, 

_,! . Garnier-Pages, Blanqui, Barbes, Lows Blanc -

dę nad powstańcami z przedmieść . ro'botni· ka Filipa. Lamartine, niczym Piłat, umywa~ rę· 
czych Saint Antoine i Saint Marcel i zdobyl ce gdy chodziło o Polskę, i doradzał .e~1gra­
najważniejsze punkty oporu, broniące ludowi cji polskiej powrót do krajn, zapE!wmaiąc lll 
dostępu do Tuileries. Zwycięstwo Rogowskie· cynicznie o życzliwości dla niej cesarza .au· 
go przekreśli/o istnienie mona-rchii tudwika 6lriackiego i króla pruskiego. Jedno_czesn1e 
Filipa. Lu~ zdobył Tuilerieti, spalił tron, gdy mam'.ł wych.od±ctwo polskie obietnicami utwo· 
tymczasem ex-król uchodził cichaczem do An· rzen ia legionu polskiego we Francji. 'J I i;lanowiący elitę utopi'jnego socjali7..m.u i ko· 

j munizmu, a z Polaków - Tadeu62 Krępowiec­
'1 ki, Juliusz Wyslouch, Edmund Korabiewicz, 

glii. Nieznana ręka skreśliła na stopniach nie· 
sionego na spalenie tronu znamienne słowa: „VIVE LA POLOGNE!" 
N Vive la Pologne", które odtąd będą hasłem N:e podzielali tej obojętności czynników 

l'azyakl rewolucjonista z 1848 r. 
..;i..• 

N a '.kartadl w4'1d ludu trancuskiego o no-wy 
ponqde.k epołee%no#po1Jtyczny w latach 

1832-1848# J:aipisały &ię chlubnie nlllWiBka 
t-tnlgrantów pol.sJcich. !Pozbawieni ojczyzny, 
:tgromadziti się tłumnie we Francji po upad­
ku·; Powstania Listopadowego, głosząc przed 
światem IIliem;tanny prote6t przedw despotyz· 
tno-.n c:arskkh oprawców nad W'isl"- Podzie­
leni na J:Wak:zające się U"W'Zięcle .obo:zy ideo­
'\·e - emi9'fa.nd polscy żyU myślą powrotu do 
oj~ z bronią w ręku l cze.kali n4 wo/.nę 
powszechną. bądi na rewolucję ludóvr pne­
ciw tyMnom.. Francja ur:zędowa. wysłtt9l.Jjąca 
~ ę Swiętemu •Pn:ymier.zu za cenę -uznania kra­
L.nskic:h rządów Ludwika Filipa, widzi<i.ła w 
emtgracji polskiej wiecznie płonącą żagiew 
TP-wolucjI. Z ey.c.h "W'Z.ględów otocryla. wychodź­
ctw~ polskie czujną opieką policyjną. prześla­
dowała więzieniem 1 wydalała. na dals-zą po­
niew:ienę do innych llt.rajów. Natomiast lud 
francu6ki otwieTał emigrantom ;polskim na­
oścież swe serca, udzielał wsparcia. material· 
nego 1 przez 61fi'Y'Ch przedstawicieli w parla­
menda występował ~ ruliWlł obroną Polili 
i 'ej gyn6T. 

WĘ<O[.ARS1WO-= !ARZEWM! REWOLUCJ!l 
' Nk <hiwnego. te w tydi okoli=ościach 

e.dgnm<:i połlcy' wa.,Fran<:ji, aczegó-lnle z o­
bMU Leleweł• i Tow~ai Demokratyane­
go, Polskiego. zawa.rJJ ,•ofusz z: organizującą się 

. w 'Jlod'Ziemiac:h węglar.ską opozycję francuską, 
która dążyła do wywrócenia mona.rdlii Ludwi­
ka. „ Pili pa. 

Wę1Jlll.l'&hrc> fr~ wpMło na n<:}o­
naltst-y<:mel fi1ozołil wieku oświecenia i dą­
zyło do oparcia. Fnmcji na republikań6kie} .i 
demokratycznej konstytucji czerwcowej J: ro· 
k'lt 1793, Przebudowę istniejącego ustroju epo­
łea.no - polity<:Znego we Francji 1 w Europie 
zapiien:ało przeprowadzić węgla.rntwo francu­
&kie, które było jednocześnie ośro<lkiem dy­
spozycyjnym dla węglarstwa włoskiego, nie­
mieckiego., hiszpafa;kiego i polskiego, ;prq,,ez wy­
'l\'ołanie powszechnej rewolucji ludów przeciw 
królom J ich rządom. 

Naczelną władzą węg-larshra enropefgklego 
był Najwy7Jszy Namloł Sw!ata w Paryżu, na 

kierujący działaniami Węglarskiego Namiotu 
Narodowego Polskiego. 

POLSCY WĘGLARZE 
Liczba węglarzy pol!kich we Franc'ji wy· 

nooila ponad 400 osób. ·w Besanc;onie, Dijonie 
i w Pdry:iu istniały mniej.sze komórki węglar­
skie pod nazwą „porębów", W Besanc;onie 

I 
przewodzili węglarzom Karol Holz.man, Szy­
mon Konars'ki, Ludwik Olx>rsk! i Jakub Anto-

1 
nini; w Dijonie - ks. Franciszek Korycki; w 
Paryżu - J,óze.f Zaliwski, Michał Chodźko, 
Artur Zawisza, M;cbal Wołlowicz, bracia. Leon 
i Ado.U ZaletK:y era.z Stanisław Worcell. 

Joachim Lelewel i Stani&ław Worcell utny­
mywali ścisłą współpracę z tajnymi przybu­
dówkami węglarskimi francuskimi. 

Z inicjatywy władz węglarskich wybuchły 
we Francji roz.ruchy, których celem było wy­
wołanie rewolucji: w czerwcu 1832 w Paryżu, 
wi06ną 1833 w Lyonie i w kwietniu 1834 roku 
w Lyonie i Paryżu, Emigranci polscy brali w 
nich udział, bill .się na oorykadach w L-yonie 
! w iParyiu pod czerwonym 1Szta11darem.. napeł­
niali więzienia bądź roi na. nowe wygnanie do 
Belgii i Anglll. 

Krew :po16ka, przelewana we Prancj'l w wal­
ce % buriuazją Ludwika -Filipa. cementowała 
sojltll'lt między mło<lą, budzącq eię do :tycia 
francuską 'klasą robotnicz11 a polsk~ lewicą 
emigracyjną, skupioną głównie w Towarzy­
stwie Demokratycznym Polskim. 

do boju dla proletariatu francuskiego z odra· rządowych wobec Polski głośni uczeni, jak 
dzającą się kontrrewolucj4o Quinel i Micl1elet, oraz robotnicy paryscy. 

BRATERSTWO WAI.Kl Kiedy emigranci polscy, zebrani w Klubie 
Sw. Sulpicjusza w Paryżu oraz zrzeszeni w 

Emigranci polscy już 26 lutego 1848 roku Towarzystwie Demokratycznym Polskim, na 
przemaszerowali ulicami Paryia z gen. Dwer- wiadomość o rewolucji w Wiedniu i Berlinie, 
nickim na czele, w asyście wojska i tysięcz- powz:ęli uchwałę powrotu kolumnami do Pol­
nych tlumów do Ratusza i złożyli wyrazy u· ski i skierowali do ludu paryskiego plom'en· 
znania dla rewolucyjnego Rządu Tymczasowe- ną odezwę, w której pro-sili go 0 broń _ apel 
go, prosząc go jednocześnie o poparcie spra- len nie przebrzmiał bez echa. 
wy polskiej -'- 1 o utworzenie legionów pol-
skich. Pochodowi, w którym wzięło udział o- Rolx>tnicy francuscy, żyjący- od m!esi1tca 
koło 400 Polaków, towarzyszyły nieustanne bez pracy, o głodzie i chłodzie, składali po kil· 
·okrzyki ze strony ludu paryskiego: „ Vive Ja ka soldów na składkę dla braci z Północy, a 
P,olog-ne". Robotnicy ściskali polskich tuła- ci, którzy nie mieli pieniędzy, ofiarowywali 
czy, jak braci, którzy walczą za wspólną spra- części gar-derob'y i różne drobiazgi dla najbar· 
wę wolności, równości, braterstwa i sprawied- dziej potrze.bujących emigrantów. Znoszono 
liwości społecznej. również broń, zdobytą w czasie ostatnich 

4 m.arca odbył 15 ię .,,, Pa~ pogrzeb poleg· walk ulicznych, by wyposażyć w nią pier'W'Sza 
łych podcza5 walk lutowych. Emigranci pol· kolumny polskich pielgrzymów wolności, 
scy, bez względu na swe zapatrywania poli· Wojna za Polskę, z jej rozbiorami - oto 
tycme, wzięli w nim masowy udział. Towa- było słowo magiczne, zdolne targnąć sumie· 
rzystwo Demokratyczne Pol6kie ~tq,piło niem narodu francuskiego i pchnąć go na. to· 
z czerwonym s.żtandaTem., na którym widniał ry dziejowego J>06łannictwa, 
napis: ,,Rzeczp06polifa Demokratyczna Polska". Lud odprowadził emi9rantów pol'>klch 'l'a. 
Ludno-ść francuska witała Polaków entuzja- miasto, bramę nazwał „Bram11 Polaków" i ui­
stycznie, kobiety z okien powiewały chustka- I jął się własnymi bolączkami: reorganizacją 
mi, a lud wyrobniczy cisnął się L podaniem gwardii narodowej, wybo-rami d<> konstytuanty 
emigrantom swej spracowanej ręki. Podobnej i sprawą w~rsztatów narodowych. Z zakamar· 
dowody braterstwa okazały Polakom miasta j ków Ratusza wypełzła reakcja. Rząd Tymcz.a­
prowincjonalne: Lille, Touluza, Orlean, Wer· sowy z większością bu_riu.uyjno - republikań• 

sal i inne. Francja ludowa, demokratyczno- I' ską konfiskował Francję dla kapitalistów 
POLACY NA :&ARY'KADAGH republikafuska, była sercem 4 duszll za. Polsk11.

1 

i klerykalów; stopniowo, bez hałasu, konsek· 
Gd-y w dniach 22-24 lutego 1848 ~ku eto· wentnie „eskamotował" rewolucję. Był to tyl-

l!ca nad5ekwańska pok~a się barykadami ł LAMARTINE W ROLI PR.ATA ko koniec marca 1948 roku. Z nad Wartv I Wi· 
lud z przedmieść robotniczych wy5tąpił do Odmienne stanowisko zajmował rzecrnlk I sły wionęło nadzieją i entuzjazmem po "ł~pa• 
walki :r. rządem Guizota, Polacy nie pozostali Rządu Tymczasowego - Lamartine, pełniący I niałym zrywi'e udręczonego narodu. 
bierni. Tylko nieliczni z nich zostali uwiecz- funkcję ministra spraw :zagra111icznych. vr I Tymczasem Lamartine zacierał ręce, :rma­
nieni na .kartach historii tych walk. Oto ich swym okólniku do pr:r.e~stawicieli dyploma- wiając się z kontrrewolucją; współpracujący 

nazwiska i a:asługi. tycznych Francji a:a granic11, z dnia. 2 marca z nim Ledru~Rollin zdradzał bohaterów luto­
W boju w Pala!! Royal 4 Ch<'!.teau <fI!au 1848 - Lamartine li.ni słówkiem nie wspom- wych barykad. Lud -paryski z niepokojem śle· 

odzna<:zyl e~ę zaszczytnie 24 lutego 1948 roku nial o niepodległości Polski, by nie drażnić I dzil manewry reakcyjnej burżuazji i C'7ekał na. 
kapitan Józefat Rogowski, iktóry objął komen- Rosji, Austrii i Prug. Rzecznik pokojowo na- swoje hasło po}owe: „Vive la Pologne!"' 
RlaDIRU-1111-lllt-IHl-111-llll--Ull-llll-Hll-IUl-llll-1111-llll-1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll IO! 

fJśntiecllu . noweJ Warszewu 

Sto ica pod znakiem ruchu, sztuki i pię·· 
Barwne tłumy gości z całej Polski na ol•cach mia~ta 

(Kore.l!lpondencfa własna „Gloru") Dzień w dzień na stołeczn'f(:h «enach ~wiaf 
WARSZAWA, w czerwca. pracy dokumentuje przed zebraną publicz-no-

Czerwcowe dni upływają w Wa.rszawie pod ścią dombek a.ttystyczny 06tatniego roku, a: 
znakiem wielkiego zlotu artystycznego, na któ· pęczniejące od zebranych widownie nagradza· 
ry przybyli ze wszystkich stron kraju ucz.est· ją amatorów-artystów długotrwałymi oklaska. 
nicy finałowych eliminacji Ogólnopolskiego mi. 
Kookunm Zespołów Teatralnych Związków Za-, Warszawiacy nie ta.łuj!l swrch dłoni ł biją 
wodowych. · mo<:ne brawa nie tylko zespołom świetlico· 

Mili goście u.pełnm Warszaw~ 'plewem, wym. W ostatnim tygodniu nie było ani jed-
radością, egxotyk11 swych strojów i gwary. nego popołudnia, pozbawionego arfy~tycznych 

atrakcji. W sali „Roma" melomani przebojem 
szturmowali do szczelnie zapełnionej sali, aby 
usły-szeć pożegnalny już, niestety, koncert pro· 
wadzony przez sławnego dyrygenta radziec· 
kiego, Iwanowa, oraz aby podziwiać niezrów­
naną grę młodego pianisty radzieckiego, Gilel­
sa. Poza. pełnymi temperamentu i czaru utwo­
rami współaesnych kompozytorów rosyjskkh. 
odegrał on również koncert chopinowski. 

lnterpelacle naszych Czvtelnl1'óU1 

Muzyka Chopina od blisko tygodnia pory­
wa Warszawę, choć warunki regulaminu kon· 
kursowego były dość ciężkie zarówno dla pia · 
nistów, jak i audytorium. Młodzi wirtuozi wy­
stępowali w czasie konkursu chopinowskiego 
za ciemnym •parawanem i publiczność nie tyl· 
ko była P.,Ozbawio-na przyjemno-ści oglądan:a 
grającego, ale również głośnego wyrażania 
swego uznania. Fomogło to jednak członkom 
jury konkursowego, którzy w ten spsób mo­
gli ?e?.s tronnie opiniować grę przyszłych lau· 
reatow. Do drugich eliminacji została dopu· 
s:cz?na dziesiątka najlepszych, młodych pia• 
mstow, którzy w najbliższych dniach już na 
~d~łoniętej estradzie zakwalifikują s;ę do 
swrntowego konkursu Chopinowskieqo. 

Metryki dzieci pozamałżeńskich 
Towarzyszu Redaktorze! -· I wszystkich dzieci były wypełniane jednako­
Wiemy wszyscy, fo w naszej nowej rze- wo, aby nie było między dziećmi żadnych róż­

czywistośd specjalną opieką Państwa otocro. nic. Naturalnie ślad pochodzenia ~ecka ze 
ne są dzieci tak zwane pozamałżeńskie, które względu na przyszłe dochodzenia alimentar­
przed wojną należały do istot pogardzanych ne, us.alenie ojcostwa czy inne mógłby być 

wszystkich dzieci jaknajszybclej :z:reformowa' 
w kierunku ujednolicenia metryk. 

Stała Czytelniczkll 
Marla Kulczycka 

OD REDAKCJI: 
i pokrzywdzonych przi spolecze11stwo. zachowany w wewnętrznych księgach Urzędu Zagadnienie, postawione przez naszą cr.y-

Znikła te± obecnie z metryk tych dzieci Stanu Cywilnego, aby w odpowiednim mo- telniczkę, wydaje się nam ważne 1 słuszne. 
przy nazwisku ojca rubryka NN - nazwisko mencie wyciąg z Urzędu Cywilnego pozwolil Sprawę tę rozstrzygnąć mogłaby odpowied­
nieznane. Jednakże metryki dzieci nie są wy- na dochodzenie praw dziecka. nia u&f:awa, kt6r8 uregulowała by metryki 
pisYWane na formularzach takich samych, jak Sądzę, że tę sprawę należałoby w Interesie dzieci pozamałżeńskich. 

metryki dzieci małżeńskich. Dziecko małżeń- -----------
skle poza datą urodzenia ma wypisane na:r:wi- c e ~ k e 
sko ojca i imię i nazwisko matki wraz z jej Ie n n a e ran Ie 
nazwiskiem rodzinnym, a dziecko pozamał-
żeńskie ma w metryce nazwisko matki co Towarzyszu Redakftorze! I szyńskiego. Pomysł wyświetlania tego rodza-
pczwala domyślać się jego pochodzenia. , Pr_agnę poruszyć. sprawę wyświetlania kro- ju kronik aktualności jest bardzo- dobry, po-

Wydaje się rzeczą słuszną, by metryki nik filmowych w kinie „Gdynia" przy ul. Da- żyteczny i kształcący. Impreza ta w pełni za-
-;,-----------------=-------.:_ ___ ..:...:__:_::_::_::.::_....:::.::_::_::.:_ sługuje na uznanie, tym bardziej, że dostęp-

~lode,.!!J !_IO§~Qch artghulóUJ na jest dla s:r.erokich rzesz pracujących, bo-

. Zarząd Miejski przyjdzie z pomocą ,,Wimie" :~e;: ~~e: na wszy11:k:e miejsca kosztują tyl 

Jednakże jest jedno „ale", m1anowicle miej 
„W :r.wiązku :z naszą notatką pt. „Ki'lka słów blicznych. 

o_ d.ziale int_erpelaci·i. - Domagamy si·ę wy_i·as·. w . . , sca w kinie nie są numerowane l w chwlli o-wym1enione1 sprawie Zarząd gotów jest 
ntcm od zalilteresowanych przez naszych Czy• jednak okazać swą pomoc Dyrekcji Zakładów tworzeni? sali ludzie rzucają się, rozpychają 
telników instytucji" - otrzymaliśmy od Za· w zazielenieniu terenu fabrycznego przez łoj{ciami, tratują jedni drugich, byleby tylko 
rządu Miejskiego w Łodzi na.stępujące pismoi sprzedaż różneqo rndzaju· drzew i krzewów de· zająć najwygodniejsze miejsca. 

„GhJs Robotniczy" w dziale interpelacji wy- koracyjnych, będących w rozporządzeniu Wy· 
st~p <ł z. zarzutem, skierowanym przeciwko Wy- działu Plantacji, po cenach bardzo niskich". Czy nie byłoby możliwe, by dyrekcja kina 
dz1_ałow1 Plantacji Zarządu Miejskiego, doma· ZA PREZYDENTA MIASTA „Gdynia'' podobnie, jak w czasie wyświetlania 
rra1ąc się wyjaśnienia w sprawie zaniedbania mgr Adam Ginsbert · 1m 
kwestii zadrzewienia terenu fabrycznego od· Dyrektor Zar7:ądu Miejskiego innych fi ów wyznaczała numery miejsc rów 

działu chemicznego Zakładów „Wimą." w Wi- ze swej strony z _uznaniem stwierdzamy o· nież na biletach na seanse ulgowe? Byłoby 
dzewie. Zarzut, najprawdopodobniej slusznv byw.111tels_k1e etanow1sko Zarządu Miejskiego to wskazane ze względu na setki widzów a 
s~iero:wany został pod mylnym adresem, p;'. w sprawie tak potrzebnego zazielenienia. l u- d · ' 
niewaz troska o ndrzewienie terenu fabryc~- · 1 · 1 h prze e wszystkim dzieci, które z rozpychają-' p;ę,:szenia wo nyc terenów fabrycznvch ,Y/i. 
iieqo należv do Zakładów C.Z.P.Wł., nie z<i~ m,.„ ~ nie wątP.imy, :te zakłady te i C.Z P.Wl. cymi się dorosłymi zupełnie nie potrafią dać 
rlo, Wydzi~łtt Planta<"ji, do którego zadań M· chętn_1„ t'ikorzy!ta 1 ą 1 ofiarowan E>i im pomn<'y sobie rady. 
lezll jedyme sprawy zazielenienia terenów pu· w leJ pożytecznej 4 kcji. (il'n:yp. Red.) 

Podczas gdy inne miasta pustosze}ą i cora~ 
to nowe grupy wczasowiczów opuszczają roz· 
grza~e mury,_ w Warszawie ruch zwiększa się 
z kazdym dmem, bo stałvch mieszkańców za· 
stępują przybysze z prowincji. 

Wyde<!zki młodzieży z calego kraj11 woln~ 
przemierzają ulice, snują się po parkach, pn· 
trzą w skup_ieniu na biały, łazienkowski pała· 
cyk, oglądają odbudowane ulice. 

Dla wielu ludzi -dawna Warszawa jest ju7. 
tylko legendq, zaciera się nawet ona w parnię· 
ci s_tal"J'.c!1 mie~zkańców. Toteż dobrze się sta• 
Io, ze JUZ. wkrotce nakładem Polskiego Archi­
wum ~raioznaw~zego i Warszawskiej Spól­
dz_1elni_ \.'.'Ydawmczej ukaże się największa pu­
b!tkacia ilustracyjna w Polsce, dotye7ąca \Var. 
szawy. Zadaniem jei będzie popularvzowanio. 
dziej~w stolicy, a. 360 artystycznych p'lansz zo­
brazuie. poszczegolne etarff rozwoju i upad· 
ku stolicy. 

Pra:ea przv przygotowywaniu albumu trwa­
ła dwa lata. Zebrano bogaty materiał, dotyczą­
cy. Wars~awy starodawnej, Warszawy minio· 
nei epoki, Warszawy walczącej, stolicy w gru­
zach. i odbudowie .. Warszawa przyszła zamy­
ka piękne wy<lawmctwo szereqiem szkiców i 
wykresów - już nie Wi?:ji, a·le konkretnych, 
realnych planow, które dzień po dn'u przl"no­
szq s1ę _z kartonów na stołeczne ulice, 

J. Kuczewslca. 



Str. I 

Walny Zjazd delegatów Tow. Przyjaźni Polsko -Radzieckiej 
Dotychczasowe osiągnięcia zam i erzenfa na przyszłość 

li' tę I z poUJrotent 

„Pożeracze" odległości 
W dDta jmrzeJszym odbędrle się w Lodzi w sali l\l1ejsklej Rady Narodowej szawie oddział łódzki Towarzystwa Przyjaźni 

WALNY ZJAZD DELEGATOW ·GRODZKIEGO ODDZIAŁU TOWARZYSTWA PRZY- w roku bieżącym urządza llcr.ne wyc1eczki do 

Srnfony Jódzklch tak.sówe tn ..połera.­

cze'' dalekich dystam;ów. Jeśli Jakiś pasa­
ŻPr zgłosi im trasę nie dłu:hzą n.ł1 3 km. 
wówczat usłysz-y kolejno następuj~e odpo­
wiedzi: 

lAl;NJ POLSKO - RADZIECKIEJ. W Zjei,dzie weząią poza tym udział pn:edstawl- Związku Radzieckiego. Dla kół se:kolnych 
dale OllZ. Kllllllis.t1 PororomiewawaeJ Stronnictw DemokratyCT.nych I pnedstawi- będzie zorganizowana wymiana koresponden-
dełe orvanizac.11 mrod:zleżowych. cji między naszą młodzieżą a młodzieżą Zwląz 

"

w-.a :n z-Jazd.em .....rt.e pnypomn.1~ 
MtdM:::tat<>we ~ I projekty 214 
~ Tower:ryrtwa PNyja.źn.1 Polsko-Ra­
łdilc!dei. W pjerwszr.:h dniach aerwca br. 
IMlltlłp12 %9 względu na wzrastającą ciągle 
fW6 csłonków koniecEDoOŚĆ mprawnien!.a dzia­
~ Towmx1stwa podział na Wojewódzki 

Q!odd1 Oddzlal N<YW'f Zanąd Oddziała 
Gled:d;iego -ian.te wytmmy wlaśnt• na ju­
._..fn?'ID. :Z,e!dzie. 

Od!!dllł l6dzk1 ł!czy o~• «) tysięcy 
4111111mk6w, w tym. 130 kc5ł fabrycznych. Naj­
~ w,'!:zk, dotych<:zasow- był brak pre­
'9gentów a.a kolach, obecnie tworry aię spe­
cfalnłl komfsJę prelegentów I ock:zyt~ Du­
ąm powodzenkm ciesry clę biblioteka Towa­
~ tic.atea setki. tomów 1 dostępna nie 
llQie 41• csto:a.ków Tow.at'%}"8t'lrL 

Co ~ Imprezy Tow•~ pe­
p61y.aująaa lttera~ muqlu; I ..,, 09óle 
atabs Zwłip:ka Radzieckiego dee%ll się dużą 
lriekwencj~ We wn:eśruu k ToWMZYStwo 

wydaje obecnie materiały św!etlkowe - ko­
medie i jednoaktówki, tłumaczeni.a z ję-zyka 
rosyjskiego. 

· W porozumieniu :r: '.Ulrrądem Głównym 
Towarzystwa i t.: Ambasadą Radziecką w War-

ku Radzieckiego. 
Wzrastająca ctą.gle »ość ('ll;łonków Towa­

rxystwa jest dowodem przyjaźni ełowiańskich 
narodów. 

Zjazdowi Towarzystwa życzymy owocnych 
bbrad. (m. z.) 

Kond11ktorzy tram ajowi po pracy 
M-0zolna jetJt praca konduktorów w tramwajach/ 
łódzkich. W przepełnionych wagonach, wśród I 
śc13ku i tłoku, pełnią swą ciężką służbę, nic 
zawBze spotyka/qc zrozumlenie u pasażerów, 
częstokroć swym zac11owanfem utrudniających· 
im pełnienie obowiązku. - Po puicy spraw-. 
dzanie, czy kasa slę zgadza - 1 po zdaniu ra-' 
chunków przychodzi wrNzcie czas na zasłużo-) 

ny wypoczynek l 
! 
I 

- ~ m<>gt; jecha~. SWIECA Ml ZGA­
SŁA. 

....:. PoJedlałbyrn. ale mam ll<:rnik zepsuty, 
wię<: chyba się UMOWIMY co do ceny prze­
jazdu." 

- KICHA Ml NAWALIŁA.„ 
Nie będziemy wymienlali wszystkich 

„przeszkód" l „defektów", które się ,,kr.>ń­

czą" 7 chwilą zJawiena się amatma Jazdy na 
większe odległości. Zwłaszcza - poza mia­
sto. Jak na tym wychodzą uoferzy ta~6-
wek., poucza ostatni wypad~k krymtnalny. 
Jeden· z taksówkarzy „połasiczył'' stę na 
20.000 zt.otych, prop<mowanych przez „zło­
t}~h" młodzieńców za pizejażdłkę do Łowl­
cza. Przed Łowiczem „pnażerowle" zll'l!zy· 
mall w6'T, wsad"lilf kllka kul noierow:ł 1 
ukta-d'lt taksówkę. 

e!pld:mje lteohn recytato.rsld • DllgTOdaml MORAl,: l\'.'pl. J rbyba „bllźej", a pew-
a mło4złełr ad:olMJ - młodzlieł nesn bę- n1~J. Zwłauoa, że t.aksówki mają shltyć Gzie dekl~ utwory poetyckie rad:zieckie K011duktorzy tramw'1/6w 

..,. dumatteniu aa język polski. R6wnlei w po pracy spra:wdza/ą ltasę podobno celom lokomocji miejskiej. 

~ c:zesJe w )l)>.:ehl TowaTXySnn ZPB • dk• ew:; =-~~-wa..:xi~ ~ P r inne porzq 1 ""8ol6w l:~tortnm i aaJ!epnyt:b. .onst6w 

~-~ To••XJwt•llt ~ Nowa Rada Zakładowa nie szczędzi pracy Kt!Btf'CZD6 u.wł~ \kontakt. P81\stw'OW1' • 
~ s~ Teatntln-. a .,., nczególnośd ToY&tX7ne, ćxłonkow:le Rady 'łlparl! &łę. !el kich zakładów jest powa±nym problemem. I sum.kl. jeżeli w ci<lgn trz~..h ostatnidi miesilt' „ 4}'L ~em Szletyńsktm, Jctóry będ:z;ie nobię w ciebie porzitdek i trzeba przyznać, te s.tara Rada nie zapn!\ta!a sobie tym za~~- c„ uz'l'.'skano T. tego tytułu dla stołó~ki mi~ 
OCllel:O'W'ał ~ ud:rlelał nld I wskazówek I przez tych kilka miesięcy wiele zrobili zaró·H-1 nleniem głowy i przekazała wyr!\'b ,.spe<:Jall- wartosd 281.000 złotych. W rezultac. ie, jakośc 
~ Towanr;ystwe pay twor:ren111 tee.trów no dla dobra zało-gi, jak d <:ałych zakładów. storn' w tej dziedzinie ,któn;y byli w zupełno· obiadów w PZPB Nr 2 wybitnie się poprawia. 
~ w xwią%bl :r t,... Towentetwo Wyri\b mięsa prxydzla.łowego dla tak włel- śd z tego ~adoW<>lei:~.1. Najwię<"ej rmartwi~~ przycz-rniają Rad~e 

I Wprawdzie robotnicy nle :ra"W'8%e otnymy- nlam:zęsne domy fam1hjne. PoWlnny być bło 
a a Ł d • J wali porcje o prLepieowej wad%e, • •!1dz11c gosławieństwern, 3 11ą ?:tnorą, 6Pędzają<"!\ 11e.n Pare tysięcy wolnych m1e1sc racy o z•1~ym:~;:sz~!~'.· ~~rśw~:edo;~~~~z~~:b:~ !z~e~ó~~o~6~~~~i~~uz~!~nków Rady, .• w 

1 L- 1 kartkowe przydzi·ały, maj!! co najmniej po Tak się jakoś dziwnie złożyło, że dawnis.f• 
t.Pmta z~ ossJ&rt.:'f Ilię 'W' ł..o-! plWWD!kmr,_ !!OCJOlogów, tedm kv„, lllCIS%yll - dwanaście nóg 1 c:ihociaż C'Ztery głowy każda, si „wodzowie" Rady od ttPoznań6kiego" i ich 

M ...,- 111. S'łn:e1c6w ~ Nr 58 stek. buralme.k era« deśll, ~n!, ~a- ale Rada, a przyn.ajmniej niektórzy jej człon- przyjaciele pol'>iadają wszyscy piękne, wielo• 
~ połreclnlcłwem nem;eJ e- t'ZT łtd. Jak rmm!d robotnik mewy a- kawie, byli zadowoleni. pokojowe mieE>zkania, w których zameldow • 

A gaz 1lf~owllllych. Obecnie Rada prowadzi "'TTitb mięsa ~ ni są „dla pozoru" także i sublokatorzy. ł1'o „ 'Włl!le bowfea lnstytacJI paftstwowych.I W Urzędzie mafduJe st.ę obecn1e parę ty- włdsnym zakresie. Czy mieszkania slużbowe są po to, aby mie• 
~teksydt.. ~eh I prf'W'łlł- alęcy zapotrzebowali na f4chowców ,._ w

1 
e Czy to wychodzi na l:o~ć robotnfkom? szł'.ali w nich f;Ublokatorry, nie mający nic 

nyc1t ptJ6IUkułw fachowoe6w - labaler6w, wszystkich cf%iedzłnach pracy. iw· Przede 'W6ry'Stkim otrzymujłł UC'Zciwie rważo- wspólnego ir; fabryk!!? 

ftieumyftn ~rato~óirn 
sazany na 6 lat w:ęzi eala 

~marca~ ro1t1I w po- posprzeczal!l ll.ę m so~ Antoni Wróbel d~ 
!Ili.Uli 'W9I OJmtowa Wola, imma Popieli, po- bowym drążkiem bil brata Władysława, a 
w.fał bn:ezlflsk! maleziono na drodze zwłoki kiedy ten upadł na ziemię, wsiadł na wóz 1 
Whłdys!awa Wróbla. Na ubran!tt jego były pojechał do domu. 
tlad;r. krw!. Wczoraj Ari:on.t Wróbel znalazł !ię na ła-

Br-* Gwoft'!ztkow!e. kt6rzy male11!. !la wie °"'karżonych w Olm:gowym Sądzie Kar­
droc:hle zwłoki Jrr6bla, ttdal1 się do brata je- nym pod zarzutem zamordowania brała. Roz­
łO Anton1eeio _ wiedzieli boW'łem, ~ poprze.. prawie prz~dniczył ~dzia Swinarski, oskar 
dn1ega dnia bracia ~ t Wbłdysław wm- tal prokurator Grębecki. 
bel nzan p!l1 wódkę. M:Olll Wróbel jednak Przewód wykazał. te ~out Wróbel bJł 
ołtriadezył, te nie zna pn;yezy:ny śmierci wprawdzie swego brata. jedruUde nie miał 
bnła. zamiaru zabić go. Z apini! biegłego lekarza 

Dodto<!Y.eme pn:eprowad:mne jednak przez wynikało, że śmierć Władysława Wróbla na­
fłmkcjODllrlttlszy MO ustaliło, te pomiędzy stąpila wskutek odniesionej rany tłuczonej 
cdonkmn.1 rodziny Wróblów częst,o dochodziło czoła, połączonej 7.e strzaskaniem kości czo­
ch kł6tnt t awantury, zwła8':CZa, kiedy byli I łowej i uszkodzeniem mózgu. 
Pod działaniem alkoholu. Krytycznego dnia Sąd skazał nieumyślnego bratobójcę na 6 
bT'tłcla wracali razem do domu 1 p0 drodze J lat wi~l.ienla. 

W PZPB Nr 1 w tkalni 11..a 12 krosnach 
wysunęły się na czoło: Stanisława Micha-
1ak (175 proc.}, Józefa Seweryniak (146,5 
•toc.) 1 Maria Pyziak (1..(5 proc.), Marian 
~toń uzyskał 147 proc. Na „szóstkach" 
osiągnęły Jadwiga Łakomiak 160,.o( proc. 

Helena Pałkowska 154,3 proc. W przę­
lfralni Bronisława Switoniak zdobyła 181,1 
c>roc„ Maria Radkowska 160,8 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
edl:na~ły się: Anna Ciesielska (135,1 
o~) i Maria Adamusiak (134,2 proc.), a 
u 4 stronach Henryka Pijanowska (140,9 
ot1'C.). W tkalni (6 krosien) wyróżnlly się 

· Maria Drelich (177,9 proc.), Maria Skabiak 
(173,8 proc.), a na „czwórkach" Władysła­
- Mat (167,7 proc.) 1 Irena Kucharska 
(161,9 proc.). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wey­
am (6 krosien) uzyskała 183 proc. a Ge­
•owefa Zwolińska na „czwórkach'' 180 
oroc. We współzawodnictwie zespołowym 
respó? majstra Tosika (134,5 proc.) wyprze­
dził zespół Sobczyńskiego (123,4 proc.), a 
1espól Człapińskiego (129,3 proc.) - uległ 
188p()łowi Banaszczyka (139,2 proc.). 

W PZPB Nr 4 (16 krosien autom.) pienr 
ne miejsca zajęły Genowefa Jeżilk (178,3 
l)TOC.), Helena Front (173,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) od-

• 

maczyły się Józefa Głogowska (163,7 
oroc.) i Józefa Pietraszek (163,2 proc.). 
Przadki: Genowefa Olejniczak i Helena 
Pęchere:ewska osiągnęły po 149,9 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (8 krosien) pierw 
>ze miejsce zajął Józef Zakrzewski (161,7 
orne.), Maria Tomczyk uzyskała 158,5 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni Helena Ma­
:hlańska (4 strony) zdobyła 165 proc„ a 
Józefa Nowak 154,5 proc. 

W PZPB Nr 22 prządki Zofia Grzełło 
Genowefa Jarska (4 strony) ueyskały po 

171,4 proc., a na trz:ech stronach Apolonia 
Casoń i Kazimiera Pycio po 162,8 proc. 

W PZPB w Pabianicach na czoło wysu-
ęła s:ę prządka Maria Stanisławska (145 

oroc.). Wśród tkaczek: Sabina Zych (8 
uosien) osiągnęła 187,8 proc., Władysława 
Raszewska na „szóstkach'' 166,7 proc„ a na 
1 krosnach, Stanisława Bujnowicz 166,9 
oroc. 

w PZPB w Rudzie Paoianick.iej w tkabi 
na · 10 krosnąch na czoło wysunęły się 
tkaczki: Janina Sztramska (160,1 proc.) i 
Bronisława Frontczak (154,2 proc.), Włady­
:;ława Woźniak (8 krosien) zdobyła 159,4 
oroc. a Regina Paros 157,3 proc. Na „szóst 
!cach" wyróiniły !<ię Maria Wojtyra (166,fi 
proc.) i Stani$ława Baranowska (157,9 
proc.). 

ne porcje 1 nie zdarz.a się, żeby połowę stano- Rada Załładowa ns!łu.~ dotledlać roootm• 
wiły kości. Hurtownia daje na każdych 100 ków, choćby do 'Pomieszczeń pomocniczych. 
kilogramów - 2,4 kg nadwagi i prawie cała · Oczywiście, mieszkańcy domu protei;tujll,. 
ta nadwaga wędruje na stołówkę, zamiast - skarżą się na Radę. Rada Zakład. dba jednak 
jak przedtem - gin!lć w zachłannych kies-z• pnede wszystkim o interesy robotników. 
niach t11pekulantów, a musiały to być ładne em-em. 

Miejska Rada Narodowa w Łodzi 
W dnia 30 bm. plenarne zebranie 

Na najbliższym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej, które odbędzie się 30 bm., oma­
wi-any będzie szeFeg żywotnych spraw nasze­
go miasta. 

Między mnyml za.latwlona zostanle ost.a­
tec-znie sprawa dwóch miejskich pnedszkon 

dla dzied 1 dwóch żłobków dzielnicowych. 
Poza tym na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa jednorazowe] subwencji dla Akade­
mk:kiego Związku Przyjaciół Łużyc oraz i;ub• 
wencji dla organizacji młodzieżowej „Służb 
Pol&ee''. 

olaczki K I . 

Złe· drogi niszczą sa---chody 
Sytuacja w dziedzinie komunłkacjt samo- I ką ruinę. W sumie 11e drogi powodują szyb.. 

chodowej pozostawia jeszcze dużo do życze- kie zużywanie sę hi.boru, k tt)re,io ; tak ~ 
n.ia. Składa się na to wiele czynników, przy dużo nie mamy. Sytu1cja parku mł~zynowe­
czym najważniejszym jest bez wątpienia zły go·jest w tej chwili do~ć frudm1, chociaż wi_. 
stan dróg województwa łódzkiego. Typowym d1.l6 już pewną popraw~. Cz~ścl do sam~cho.; 
przykładem może tu być odcinek Łódź-Pod- dów kolejno nadchodzą z zagranicy 1 ~uź w 
dębice, gdzie samochód jest w stan.ie rozwinąć końcu wrześn!a ujrzymy nowe wozy ~Je ustę• 
szrbkość aż 15 klm na godzinę. Drugą linią, pujące bynajmniej Leylandom. 
która mocno daje si~ PKS-owi we znaki, to P::ważnym brakiem je!:t :o, ż2 PKS sprze. 
lin:a Radom przez Sulejów i Tomaszów. Do- daje bilety dopiero na d·nic godziny przed 
tychczas odcine~ -.ten „pożarł" już 10 „Opli'", od.Jazdem autobusu. PKS wyj3.śnh, !7 wcze1 
które w chwili obei::nej pne::łslawiają wiel- śr.iej można zaopatrzyć r.ię w bilety w 'Jrbis:e. 

WALNE ZEBRANIE 
Zarząd Związku Weteranów Walk Rewo­

lucji 1905-1918 podaje do wiadomości, że w 
niedzielę, dnia 4 lipca rb. o gpdz. 1 O-ej rano 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 243 

, odbc;dzie się Walne Dorocme Zebranie człon-

l 
ków. 

BILETY ULGC?WE 

l 
Zarząd Zw. Za.w. Prac. Sam. Teryt, i Inst. 

Użyt. Publ. - Oddział 1-sz:v w Lodzi zawia-
damia sw:vch członków o mo:i;noścl nabywania 
biletów ulgowych na przt>dstawienłe pt. „Grze 
gorz Dyndała" w sekretariacie Związku na 
dzień 30 czerwca br. 

Zniżka biletów 65 proc. 

POSIEDZEJ\"IE NAUKOWE W IZBIĘ 
APTEKARSKIEJ 

W najbliższy pon'.edziałek, dnls 28 bm 
od godz 19,45 w lokalu Okr Izby Aptekar­
skiej przy ul. Piotrkowskiej 50 odb~dzle si~ 

posiedzenie naukowe, na którym mgr. Józef 
Cymer wygłosi odczyt pt. ,.Promieniotwórcze 
izotopy i ich 7.nac;r;enie w lecznichvie ! w 
biochemii". 

Z TOW. 1'ltZT..JA1:1''1 POJ ... SKO·RADZIECKIEJ 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w Łodzi zawiadamia, że w dniu 27 i 29 czerw„ 
ca br. odbędzie się w Teatrze Wojska Polskie„ 
go poranek Pieśni, Piosenki i Ta~ca w wyko-; 
naniu artysi:ów scen łódzk:ch. Bilety ulgowe 
do nabycia w srkretariacie Towarzystwa przy 
ul. Piorkowskiej 272b od godz. 8-ej do 20-ej. 

KANDYDACI DO ORKIESTRY 
Orki~stra Związku Walki Młodych przy 

Zar~ądz1e ~ódzklm przyjmuje zapisy kandy­
datow, posiadających i nieposiadających ln ... 
s~rumentów. Znaiomm~ć zasad gry nie jest kO• 
meczna. Zgłas'Za6 się można <'odziennie w qo• 
dzinach 11-12 do Zarza.clu Łódzkie90 ZWM, 
Pl. Zwycięstwa 13, pokój Nr 3 . 

• 



Nr !74 

„Razem,. młodzi_ przyjaciele! 

wszystkiego w szczesc1u 
' 

sa. wszystkich cele" 

Zakładamy 
Komitety Jedności 

• f,, Wici'' zespalają we siły z Z M 
Na obecnym etapie najważniejszym W • 1 • t · I • 1 Ó "d · d " 

T 
problemem pracy na kolach naszych or- ,, SpO ny JeS nasz ce WSPO ną P J z1emy rogą 
ga.nizacji jest sprawa zakłada.nia i ak- „Chcemy być milionowymi zastępami W5zę· walczących o Wolność i Demokrację, nie za- skiej - czytamy w deklaracji z tradycjaml 
tywizacji Komitetów Jedności. Kolejno dzie tam, gdzie tętni praca, gdzie rodzi się i roz- brakło „w:ciarzy". Dziś - jak mówi deklara- walk wyzwoleńczych ruchu robotniciego". 
we wszystkich kołach odbywają się ze- wija nowe życie, gdzie potrzebuje nas i wolct cja. - „młodzież wiciowa buduje Polskę, w 
brania międzyorganizacyjne na których Ojczyzna nasza - Polska" - mówi mięiizy której nikt nikogQ nie będzie wyzyskiwał i 
zosta.fo wybrany KJ! Niedawno brałem innymi <leklaracja ideowo - programQwa ZMW wszyscy ludzie staną się b.raćmi". 
udział, jako przdstawiciel Dzielnicowego „Wici", którą odbywający się w tych dniach „Wićiowcy" w swojej deklaracji podkreś-
KO'Ill.itetu Jedności w takim właśnie ze- Krajowy Zjazd przyjął jednogłośnie. ' lają. że „Odrzucamy stanowczo agraryzm, któ-
braniu w firmie Weigt! Gdy przyszli- Zjazd ostatni stanowi zakończenie bardzo ry przez szkodliwą koncepcję trzeciej siły roz­
śmy tam z kolegą z ZWM, w świetlicy poważnego i trudnego etapu „Wici'', W ciągu bijał sojusz chlopsko - robotniczy, a· :ymsa-

dwudziestu lat swego istnienia organizacja ta mym przekreślał możliwość prowadzenia zwy­
było już pełno. Naturalnie koła OM TUR pochlubić się może pięknymi kartami swych cięskiej walki z ustrojem kapitalistycznym". 
i ZWM W komplecie, a byli również za- dziejów. Plonęty ogniem „w;ciowym" Kola Na zjeżdz!e podkreślano wielkie znaczznie 
proszeni goście z PPS i PPR. Szybko Młodzieży w latach 1935-37, brały udział w sojuszu robotniczo - chłopskiego dla 5?rJwy 
porozumieliśmy się z zarządami kół, któ- manifestacjaCb pierwszomajowych i organ'.zo- umocnienia władzv ludowej. „Łączvmy rady­
re ustalny listę kandydatów do KJ. Ze. wały strajk rolny. W ok~esie zmagań z h:tle- ka:ne tradycje kilkudziesięciu lat walki o r><>­
branie się rozpoczęło. Naprawdę bardzo rowskim najeźdźcą w sieregach bojowników, sięo i wyzwolenie społeczne warst·ll'v dł„p-

Listą do Reda•cii 

Omawiając zadania i rolę młodzieży ae1'la-­
racja- stwierdza, że w Polsce Ludowej zadania 
i obowiązki całej młodzieży są w~jtólne. Dla­
tego pr7ez współpracę z bratnimi Qrganizacja­
mi młodzieżowymi „Wici" budują świadomie 
jedność organiczną młodego pokolenia Polski. 

Stefan Ignar - prezes ZMW „Wid", tak 
mówi w wstępnym numerie czasopisma „vV'i· 
ci", poświęconemu dwudziestolecm organiza­
cji i Zjazdowi: 

serdecznie powitali obecnych przedstawi 
cieli partii. Czuliśmy, źe sprawa jed­
ności młodzieży jest bliska i droga na­
szym starszym towarzysoom. Następ­
nie referat, dyskusja (nad podziw oży­
wiona) i wreszcie wybór KJ. Wszystko 

-Ucznfowie-~xvfiGiffinazjum pracują społecznie 

Uznanie konieczności z;ednoceenio - to 
nie u/egarne j<lk1emuś naciskowi. Pod na­
ciskiem Jednoczą się tchórze. Myśmy ra­
glądali śmierci w oczy w c1emną noc okupa­
cji. Nikt nas nie kupi, ani zaMraszy. Jedno­
czymy się dla pomnożenia sił, potrz-?bnych 
do walki przeciw wrogom naszej Ojczyzny. 
Chcemy wspólnymi silami bronić na.szych 
rewolucyjnych zdobyczy, prawa do ziemi, 
prawa do szkól, prawa do kultury. 

odbyło się sprawnie i ciekawie. 
No a teraz do konkretnej pracy, trze 

ba ułożyć program działania KJ. Nie 
brak pomysłów, nie brak ochoty. Roz­
praoowano plan wspólnych zebrań i re­
feratów. Kurs samokształceniowy. 

· Zebranie było bardzo ożywione i cie-
kawe. T. F. 

My, uczniow'.e XVI! Koedukacyjnego Gim­
nazjum Państwowego i Liceum w Łodzi przy 
ul. Kopernika pracujemy w biurach i fabry­
kach, aby utrzymać siebie i niejednokrotn:e 
swe rodziny. Po południu do późnego wieczo­
ra uczymy się w szk<>le i z reguły conaj­
mniej do 12-ej w nocy odrabiamy lekcje 
Mimo to jednak znajdujemy czas na aktywną 
pracę spo.łeczną. 

Szczególną sympaJtią obdarzamy organiza­
cję młodzieżową „Służba Polsce" i ofiarnie I 
ze szczerym entuzjazmem pracujemy przy 
niwelacji terenu w parku Poniatowskiego i 
przy pracach konserwacyjnych koryta rzeki 
Łódki. 

Poza tym czynny udział bierzemy w pra-
UW AGA, AKTYW SZKOLNY! cach PCK, czego dowodem był fakt przyz.na-

W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 9-ej od- nia nam przez PCK pierwszej nagrody z po­
będZ.:e się w świetlicy dzielnicy Sródmieście śród wszystkich kół szkolnych. 
Lewa Kilińskiego 124 - ostatnie zebranie W roku bieżącym 120 absolwentów szkoły 
kursu aktywu szkolnego. Obecność obowiąz- otrzyma świadectwa dojrzałości. Opuszczą 

kowa. I mury szkoły ludzie naprawdę dojrzali, przy-

Moriczv się rok szholng 

gotowani do życia społecznego i obywatel-
skiego. (m,) 

W tym samym artykule czytamy dale!: 

Teraz przyszedł czas na otwarcie drzwi 
do świata calej mlodzieży chłopskiej. Dla' 
niej mają być szkoły, radio I elektryczn•JSĆ. 
Zdobędziemy ie przy pomocy państwa lu· 
dowego, powołując wszystkich do . ..,~pól­
nego wysiłku w szeregach „Służba Po/s1:e" 
1 rozbudowując działalność Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Aby stworzyć klini­
cę idei I wychować nowych pioni.:>r6w 
przebudowy, „Wici" zespalaiq swe s1ly 
z ZWM-em, z .OM TUR-em. Wspólny jest 
nasz cel - wspólną p6Jdz1emy drogą. D:il­
sze trwanie na pozycjach, wjęlych w 1928 
roku, byłoby zgubne. Przez 20 lat pracy 
Związek nasz dorobił się idP.i jednnśr• >n/1)­
dzieży chlopsko - robotnicze/. Jest to osiag­
nięcie, z którego je.ąte•my dumnr, D':r.<:&e 
wszystkim my, crJ przed dw•1dziestu lnty 
wznieśliśmy ponad wsią sztandar „ \.\'!ci.o­
wy". 

Z\lW „\Vici" znalazł wla< iwą. I 5lu~7nl\ 

drogę. - Hi!slo „Wid". haE\lo buntu miodzie• 
ży chłof16k1ej wydało dobry plon. 

Po wypoczynku - praca na nowym etapie 
„WiciQwcy" !>'! dumni ze swych osiągnięć 

i z przezwyciężenia trudności, jakie napotyka­
li na swej drodze, lecz - jak móWi poeta wi­
ciowy -

Lecz na laurach nie spoczniemy, 
bo wiele pracy na nas czeka -
w Jedności silni iść będziemy 

po lepsze Jutro dla Czlow1eka! 
Minę~a ~~ gorą~zk~ przedst?pn~owa. Skoń- I tysiąc~rni zorganizowanej szkolnej młodzieży., KOŁA TE BĘDĄ LEPSZE. ZE ORGANIZA­

czyły się JUZ klasowki, odpowiedzi, odbyły s:ę Spodziewamy się, że w przyszłym roku nie CJA SZKOLNA w ŁODZI BĘDZIE NADAL 
już nawet sesje i wszyscy wiedzą, jak wy- zabraknie naszego koła w żadnej szkole, że PRZODOWAC. K. (Kzl 
gląda promocja do następnej klasy. Od uro­
czystego zakończenia roku szkolnego dzieli 
nas zaledwie kilka dni. Każde uroczyste za­
kończenie zamyka jak'.ś okres. Wydaje mi 
się, źe specjalnie można to powiedzieć o tym 
roku. Właśnie w połowie wakacji przypadnie 
Kongres i Zlot Zjednoczeniowy. Po wakacjach 
przystąp'.ą OM TUR-owcy, ZWM-owcy, Wi­
ciarze i ZMD-owcy do tworzenia nowego 
koła, liczniejszego i silniejszego, koła nowej 
organizacji. 

Obecny eta.p ruchu młodzieżowego '-- przy­
gotowan:e do zjednoczenia nie jest jeszcze za­
kończone. Chodzi nie tylko o przygotowan:e 
Zjazdu i delegacji Zlotowej chodzi o przy­
gotowanie nowych kół, nowych członków. Za 
kończenie roku szkolnego przerywa pracę. 

Wyjeżdżamy na kursy wczasy, na obozy Służ­
by Polsce. Koła szkolne przeSl:aną pracować . 

Ale z pewnością znajdzie się paru ·„szkolnia­
ków", którzy nigdzie nie wyjadą. Bctdą może 

pracować na Dzielnicy albo w pracy przygo­
towawczej do Zlotu. Inni moźe będa spoty­
kąć się na wspólnych „szkolniack'ch'' wy­
cieczkach i zebraniarh wakacyjnych Zresz­
tą z pewnośc!a nikt nie zapomni, że jest 
, zorganizowany", źe w czasie wakacji jest 
nim także, a organ'zacja czeka na jego jeszcze 
większą pracę w przyszłym roku. 

To właśnie na Kursie Referentów Szkol­
nych omówiona będzie przv~zła praca kót. 
skorygowane d·~wne formv, ~tworzone i opraco 
wane nowe. 23 P.rzeszkolonych aktywistów 
szkolnych poprowadz; prace wraz z dwoma 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

Piszą do nas z obozu 

·Międzyzdroje polożm1e są na wyspi& W 
Międzyzdroje położone są na wyspie Wo­

łyń. Samo micucto silnie ciąży ku morzu, nad 
którego brzegiem rozpościera się piękna pla­
ża. Tuż za nią znajdują się domy wypoq:yn-
kowe różnych instytucji. . 

Gdy świeci słońce wybrzeże roi się od opa­
lonych na czekoladowy kolor wcza.~owiczów. 
Gdy jest pochmurno okoliczne wzgórki t las 
rozbrzmiewają we.;ołym śpiewem. 

Nasz obóz położony będzie w lesie tuż za 
miastem. Piękny plac osłonięty jest od strony 
morza wykrotem, nad którym rosną strzeliste 
sosny. Asfaltowe wstęgi dróg urywają się bli-

sko obozu. 
Na polanie, która będzie nas gościła roz­

postartych zostanie dwadzieścia pięć nam10· 
tów ustawionych w podkowę. Wysoki maszt, 
przecmający powale nieba, jako symbol ży­
cia obozowego, będzie stal pośrodku obozu. 

Czas na obozie podzielony będzie nn prace 
dla odbudowy, wypoczynek, sport, samokszlał· 
cenie i wychowanie ideologiczne. 

Celem obozu hr-vlz1e przygotowanie §wla· 
domych obywatol1 łf·a1u. którzy wvchowani w 

· zespole będą zdawać sobie sprawę ze swych 
obowiązków. 

Młodzież musi działać w atmosferze radi!J­
ści, w atmosferze zadowolenia z wykonane/ 
pracy. 

Podstawowym elementem oboz•l będzie ra­
dość. 

Piosenka i godziwn ronr.»ka u11'i// nam 
czas i pozwoli wdzierignąć węzły trwa/ei przy 
iaini. 

Przyjeżdżajcie do nas kolt>::1wki i kn/odzy. 
Nasz adres' Miedzyzdroie, Obóz lv1ł0di1P.ży 
Zor:;anizowanej. Skrytkn porzlowa Nr 4, 

Zapisy przyjmują Dzielnicowe Komitety 
Jedności w ł.odzi. 

P t • d lot Jeżeli komu nie uśmiecha się trwaiąca crwa rzugo owanm ~ 0 V li• naście godzin podróż poc;ąg1em. niech przvr-.. 
li łJ P • '1111 pi sobie znaczek i nada s'ę poczta. Za czre,., 

Informacji o PRZYGOTOWANIACH ZLO­
TOWYCH udziela nam kol. Miroński, kamen~ 
dant łódzki Zlotu: 

Zlot odbędzie się w dniach 22, 23 lipca 
wvJazd z Łodzi nastąpi 21. 'l t,odzł wyjP.ż­

dża 900 osób. Jadą przede wszystkim przo· 
clownicy pracy. :i poza tym aktywiści wn:vst­
kirh organizacji modzie-żowych. Wyjazd na 
Zlot nal!':i.v traktować fa ko pt>wnl' wy!"ó:inil'­
nie za dobrą pracę. Obt>cnie odby·;11ają siP 
odprawy dzielnicowi' wvjt>7.dża.iacyrh na Zlot. 
Odbyło się już 6 takich odpraw. Na odpra­
wach tvch udzielam wyif"id7ająf'vm wyczl'r· 
pujących informacji o Zlocie. Uczymy się 

także piosenek. 

ZaintPrP.~o·va;,_ie Zlotem jak i Z.jaz1em Jest 
olbrzymie. Na kołach już dziś pt'?.V!t'Otowulr 
się d~kora(',le, któr:vmi zostaną ozdobione bu­
d~nki w 9krPi<le trwania .. Wtelli;i<'!h dni mło­
dzieży" we Wrocławiu. Na Zlot chciałoby 

jechać wielu kolegów Niestet~ liczba uczest· dni bę~zle _na m~Pjsru. Przyjeżdżajcie do nm 
. • . . • po sionce 1 radosć. 

n1kaw Je.st ngramrzooa. • . 
• • •• · P. S. Chcę zdradzir l"Rzc•e jedn.n •rii<>rnnir~: 

Cbr,1":Jbym zaap:lowt'<' JP;l('Ze do opoznia-r ierf?en1P zrinPw111rnv \Vnm dob·P, () rzvm ?rJ-

Jąc:vch '*' K!lmltC'tnw -'"dnl'sci o szyh~"e nad- wiadomi! mniP. komendant obozu, kol. RY <iek 
s:vłanie list. gd:vż pnei.zkadza to w pracy. Wodnlrkl. s. 

Wybieramy deleS?atów na Kon~res 
?bliża się termin Kongresu ZjednoczP.nio- I odbędzie się w ((lkalu Zarządu t.ódzkiei:-o 

wego, Obecnie weszliśmy w okres przygoto- ZlVM - Pl. Zwycięstwa 13. a dru!l'a w lo­
wawczy. Dziś odbywa· się w lokalu OM TUR kalu Dzielnicy PPR ~ródmieście Prawe. 
(Tymienieckiego 5), pierwsza KONFEREN.CJA Zostały jaź zakończone na kołaf'h wybory 
WYBORCZA. DPlegatów na Kongres wYbie- delegatów na te konferencje. Ogółem weż­
rają Dzielnice. które wch„dzą w skład okręgu mle udział w konferencjach ponad 5'10 osób. 

Prócz lłelegatów wsz~·<;fl-df'h kół orcraoiz:a„:vj-
29-go. a wię<': Górna. Gńrna Prawa Gr.rna nv<'b uc7eslni„z:vc? w ko•,fPrPni:-h.r'1 hl'rl·i <"7.ton 
Lewa. Ruda Pab · PZPB Nr 1. PZPB Nr 2 kowil' Didelnicowycb KomitPtl'nv JNfoo!órl. 
T!!rminv następnych konfer!'nc.ji wyborczych 
są n:\11tęp11h ('e: l?.9 cz„rwr9 rlla Okregn Nr 30 
i 3 lipca dla Okruu Nr 31. Konlerencja I 

Knnfr.renrje "<Vvb"orą ogółeM 'ł:J • rl~-:ałńw. któ 
n:y będą reprpz„ntować Łódź na Kongresie 
Z.Jednoczeni owym. 
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Kronika Tomaszowa Plan 1nwestycy ·ny Zarządu -Miejskiego 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 26 czerwca 19"13 r. 
Dziś : Jana, Pavvła 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Kcm itet PPS - 166 

KINA 
Kino „Przed\.viośnie" wyświetla film 

prod. angielskiej p.t. „Na tropie zbrod­
nl" . f 

N a wniosek Komisji Planowania I się plany zelektryfikowania urządzeń 
Miejska Rada Narodowa w Tomasza- praJni, suszarni i magli w szpitalu 
wie zatwierdziła szeroko zakreślony miejskim. Wykonanie tych zamierzeń 
plan inwestycyjny, którego realizacja uzależnione jest jedn&k od uzyskania 
w znacznym stopniu zmieni oblicze odpowiednich dotacji państwowych. 
miasta. Z własnych środków budżetowych 

Na pierwszy plan vYysuwa się budo- przeprowadza się wielką akcję ulep­
wa nowej łaźni mfojskiej ora:t związa- szania i konserwowania nawierzchni 
na z tym przebudowa kotłowni przy ul. ulic. Ulica Nowowiejska zostanie znacz 
Tkackiej. Jest to w.gadnienie palące nie poszerzona i zabrukowana kamie­
ponieważ jedyna istniejąca łaźnia miej niem polnym, ulica Daszyńskiego uzy­
ska nawet w małym stopniu nie zaspa- ska nawierzchnię z kostki granitowej. 
kaja potrzeb mieszkaf1cóv:. Projektuje Na ulicach Wesołej i :Miłej położony 
się dalej budowę nowej centralnej zostanie chodnik ::: płyt betonowych, 
chłodni oraz przedchłodni przy rzeźni wyprodukowanych we własnej beto­
miejskiej; Równocześnie opracowuje niarni miejskiej, z jednoczesnym 

Ko iec roku szkolnego 
We wszystkicn 9 szkołach podstawo- pecznych i partii politycznych. W pro­

wych w Tomaszowie wre gorączkowa gramie przewidywane są występy sce­
praca przed zakończeniem roku szkol· niczne zespołów dziecięcych poszczegól 
nego. Uroczyste · zakończenie nauki na- nych szkół, śpiewy chóralne i zespoło­
stąpi w dniu 26 czerwca br. W uro- we, popisy taneczne i t. d. 
czystościach, które odbywać się będą Odbędą się ró,vnież specjalne lekcje 
jednocześnie we wszystkich szkołach, pokazowe z poszczególnych przedmio· 

ADRES REDAKCJI: wezmą udział oprócz rodziców, rów· tów dla rodziców i przestawicieli czyn-
To::wszów, ul. św. Antoniego 26, tel. 46 nież przedstawiciele organizacji spo- nika społecznego. 

lczmy z ni punktu In ściąl 
W sali Zw. Zaw. Włókniarzy, Arn1ii w sensie ~ozszerzenia jej mocy i na 

Czerwonej 6„ 22 czerwca odbyło się I sieroty W?Jenne. 
~spólne zebranie Zarządów Oddziałów . Obszerny . re~~rat „~~sowa pr?duk­
Zw. Zaw. w Tomaszowie, Rad Zakłado- CJa a wydaJnosc pracy , :Vygłosił o?. 
wych, oraz aktywu związkowego. Przy Spy~hała. Pr:elegent 0mow1ł znaczeme 
omawaniu bieżących spraw przeds~a- vv_społzayrndmctwa rr:acy dla v„rykon~­
wicielc fabryk poruszyli sprawę me- n:a pl.a1:10w pro~ukcyJn{'ch. Uwypuklił 
vlaściwego rozdziału węgla na kartki rowmez .znacz~me walki z ~~rnotraw­

w składzie „Społem". Wydawany wg- stwem i 'Y"'alk1 o. punkt?3:lno_sc: dla dal: 
giel jest w przewaźnej części zwykłym szego zwiększema wyaaJnosc1 pracy~. 
miałem wQglowym i nic nadaje się do Ob. Smólski Zygmunt zwrócił się do 
użyth1. Postanowiono również zwróci~ wszystkich zebranych z apelem by pod­
się do Wydziału Aprowizacji Zarządu jęli na swym własnym terenie pracy 
1iejskiego o załatwienie ekwiwalentu zdecydowaną i energiczną walkę z ma­

gotówkowego za kartki żywnościowe ruderstwem, lenistwem i brakiem zdy-

scyplinowania. Akcja Z3.1IllCJOwana 
przez robotników łódzkich winna od­
bić się szerokim echem i znaleźć peł­
ne zrowmienie we wszystkich zakła­
dach przemysłowych Polski. 

N a zakończenie uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, w której wszyscy 
zebrani zobowiązali się rozwinąć w 
poszczególnych fabrykach Tomaszowa 
szeroką akcję, uświadamiającą donio­
słość i wagę punktualności w walce o 
wykonanie planu trzyletniego i podnie­
sienie stopy życiowej mas pracują­
cych. 

dla dozorców domowych. Jak się bo- ___ , _______ am ________ _ 

wiem okazuje dozorcy za pierwsze pół­
rocze 1948 r. nie otrzymali jeszcze na­
leżnego im ekwiwalentu. Na s a I i s a\ d·o we i 

Miller Jan za us:rkcdzenie ciała ob. 

znacznym zlagod'.'.~niem za.krętu przy 
wylocie ul. Wesołej i Miłej, kosztem 
terenu dawnej fabryki Borsteina. 
Największe zmiany zajdą na ul. Projek 
towej. Ulica ta zostanie przebita od ul. 
Roli - Żymierskiego do ulicy Długiej 
oraz na całej jej długości do ul. 18-go 
Stycznia położone będą chodniki z obu­
stronnymi rynsztokami i jezdni(ł ze 
szlaki. Bruk kamienny na ul. Jerozo­
limskiej do ul. PolneJ zastąpi równa 
jezdnia z kostki betonowej. Na ulicy; 
Limanowskiego połozone hędą płyty 
chodnikowe betonowe z kraw~żnikami 
ulicznymi. 

Jak już pisaliśmy inwestycje te moi: 
na przeprowadzić w dużej mierze dzię· 
ki istnieniu w Tomaszowie betoniarrii 
podległej Wydziałowi Technicznemu 
przy Zarządzie Miejskim. 

Również z własnych suro budżeto· 
wych zostaną pokryte wydatki zwią• 
zane z przeprwadzeniem robót mosto• 
wych. Ne. moście na rzece Czarnej 
zmurszały pokład górny zostanie za• 
mieniony nowym. Przy moście Brzu­
stówka na Pilicy zostanie wzmocnion:v, 
uszkodzony obecnie przyczółek mosto• 
wy. Most przy ul. Roli - Żymierskiego 
zostanie poddany grur.townemu remon: 
towi i pracom km:serwatorskim, przy 
moście tym przeprowadzi się również 
konieczne reparacje izbic. Opracowuje 
się również plan nowego żelazo - beto­
nowego mostu na rzece Wolbórce przy 
ul. Legionów, na miejsce istniejącego 
starego mostu drewnianego. 

Interesujące plany przebudowy mia• 
sfa opracmvuje dla Tomaszowa Urząd 
Planowania Przestrzennego w Lodzi,_ 
W planach tych przewiduje się przenie­
sienie wszystkich urząd;r.eń przemysło­
wych z centrum miasta i koncentracja 
ich na skrzyżowaniu szos Ujazdowskiej 
i Warszawskiej. Przeprowadzenie tycłl 
planów przyczyniłoby się znacznie dó 
polepszenia warunków higienicznych I 
zdrowotnych mia,;ta. (B.). 

Cytryny dla świata pracy \Viele tomaszowskich rodzin ma na 
\!trzymaniu sieroty wojenne: niestety 
Qbowiązująca obecnie ustawa pr1..ewi­
duje jedynie pieniężny dodatek ro­
dzinny dla dzieci - członków rodziny. 
Uznano, że ustawa tr., jest krzywdzącą 
dla wszystkich tych robotników i pra­
cowników, którzy ponoszą pełne wy­
datki Z\Viązane z utrzymaniem sierot: 
z tego względu uc.,hwalono Z\vrócić się 
do właściwych czynników z prośbą o 
znowelizowanie obowiązującej ustawy 

Pietruszarkowi został skazany wyro­
kiem Sądu Grodzkiego na 2000 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieściągal­
ności na 8 dni aresztu. 

du z furmanką. W wyniku zderzenia 
siedzący w samochodzie Gajewski Ma- Do Tomaszowa nadszedł dawno ocze-1 
rian doznał złama.J.ia ręki. Nieostroż- kiwany trans:i;>ort cytryn. Spółdzielnia 
ny szofer został skazany na 4 miesiące „Społem" otrzymała ogółem 3250 kg. 
aresztu z zawieszeniem kary na 2 lata cytryn, z czego 20 procent przeznaczo-

• :li: • 

Stanisław Swierdzyf1ski przez nie­
ostrożne prowadzenie samochodu do­
prowadził na szosie między Ujazdem 
a Tomaszowem do zdE'.rzenia samocho-

oraz na 1000 zł. grzywny. no dla miejscowycli szpitali i spół• 
• ii: • dzielń, 80 procent oddano do dyspozy"' 

Urban Mieczysław nabył od niezna- cji Związków Zawodowych, celem roz~ 
nego osobnika 4 surowe skóry, wie- prowadzenia cytryn wsród świata pra· 
dząc że osobnik ten nie miał pozwole- cy. 
nia na handel skói·ami. Urban został Jak się aowiadujemy, każdy członek 

J e s z c z e ń1 o ż n a n a b y w a ć me b I e :::i:; ;:o::~ę;;.r~e::t~ ~.~wi•-1:w;~;:w300::~=· Po jednej cytrynie 
Centrala Przemysłu Drzew11ego po-1 zgłosić w P. c. H. na placu Kościusz- s z k o I n e k I u b y r a d 1· o w e s iada jeszcze zna<:.zne zapasy kreden- ki w Tomaszowie. Na składzie są rów-

s6w pokojowych w ce-nie od 28000 do nież łóżka sprzedawane po zniżonych 
42000 zł., kompletów kuchennych po cenach chłopom w ramach akcji „Prze- Społeczny KorrJtet Radiofonizacji bach młodzi miłośnicy radia pogłębia-
32000 zł., różneg0 rcdzaju krzeseł i · mysł dla wsi". Kraju rozpoczął akcję organizowania ją swą wiedzę 0 radiofonii, szkolić bę-
urządzeń biurowvch. Wszystkie zain- W ·najbliższym czasie spodziewane na terenie szkół klubów radiowych, dą się na wakacyjnych kursach radio· 
teresowane osoby pragnące nabywać są nowe transporty tapczanów i szaf których zadaniem jest umożliwienie ucz technicznych oraz dzięki wycieczkom i 
meble na warunkach, ustalonych dla dwudrzwiowych. niom praktycznego zetlmięcia się z ra- prelekcjom zapoznają się z obslurrą 
świata pracy, winr1y sie niezwłocznie diotechni.ką. Dzięhi pracy w takich klu- stacji nadawczych. 
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Szkolne kluby radiowe organizowa­
ne są przy kółkach krajoznawczych 
Nowoutworzony klub radiowy winien 
zgłosić swoje powstanie Społecznemu 
Komitetowi Radiofonizac:ii Kraju, War 
szawa, ul. Smulikowskiego 6 - 8, skąd 
otrzyma dokład11e instrukcje przyszłej 
pracy. 

Wycieczka PCK do Łodzi 
Kolo młodzieżowe PCK przy szlcole 

powszechnej nr 6 urządza w dniu 26 
czerwca br. wycieczkę do Łodzi. Pro­
gram przewiduje zwiedzenie ogrodów 

I botanicznych, muzeum przyrodniczezo 
1 i- ogroau zoologicznego. ._: ·-.~-„ ~ ·:,,.. "'""' _________________ ._. ______ ....,. _________ ~__,..,_._.._ .... .....,.. __ ..... ____ _.... __ ....,,. ______ _..~------~~-----.......... ..,..,,,.....,, .... _...,_ ____________________ ....., __ _,, ........ 
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TEAT#ll" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 1~-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

W :n:!edztelę, dnia 2'7-go i we wtorek, dnia 
29 bm., o godz. 12,15 „Poranek Piosenki, Pie­
śni! Tanca"' z udziałem L Hryniewieckiej, M. 
Miedzińskiej t A. &alawskiego. 

- -,J't:.;. ~TEATR POWSZECHNY 
DZfl ie godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-~ ·wW!lru „Mistrz Piotr Patheltn" oraz 
„G~i<XZ Dyndała" Moliera. 
:~Teatr „BAGATELA" Piotrkowska H. 
· Dz.iA i codziennie o godz. 20-ej koniec 

pned\!lt:. 22-ga · :p;nakomita komedia Ludwika 
Vemeuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ"' 
w ron g'ł6wnej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
"" pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Srniałows . :i. Przy fortepianie pro!. Tadeusz 
Markowski Dekoracje Marian _ Stępień. 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

Piotrkowsk11 243 
Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'· 

romantyczna operetka w ? obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 60 01iób. - Chór 
- Balet - Otkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia ,,, Spółdzielni Artystów - Plasty\6w -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ei w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:cynna od 
'1od1. 11. 
Ldnł teatr „OSA", 11L Zaehodnła ł3, tel. U0-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po­
ł'odzle" x udziałem całego U?społu. 

Teatr „SYRENĄ" Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
1~ i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kuk!Płek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 
27 czerwca o godz. 12 wystawiona będzie, o­
statni raz w tym roku szkolnym, sztuka pt. 
„płnoklo" - bajka o chłopczyku z. drewna -
według Collodiego, w opracowaniu Aleksan­
dra Maliszewskiego. 

W miesiącu lipcu 1 sierpniu teatr będzie 
niecz.;nny. 
3826k Dyrekcja Teatru 
. FILHARMONIA KORCZY SEZON 

Ze względu na zakończenie sezonu koncert 
piątkowy został przełożony na środę dnia 30 
czerwca 1948 r. godz. 20. Solistą koncertu bę­
dzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dyryguje 
ZDZISŁAW GóRZYŃS~I. W programie Dvo 
raka symfonia „z Nowego Swiata" oraz kon­
cert !ortepianov.ry kompozytora amerykań­
!!kiego Gershwina. Rewelacyjny program kon­
certu oraz osoby wykonawców wzbudziły zro 
zurniale zainteresowanie. Pozostałe bilety do 
nabyc'a w kasie Filharmonii w godz. 10-13. 
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·Trzeci eta. Gdynia - Słupsk wygrał Perss n 
~-

SŁUPSK (ob.sł. wł.). - Trzeci etap wysc1 
gu „Tour de Pologne" na trasie Gdynfa -
Słupsk 110 km zakończył się wielką niespodzi 
anką. W klasyfikacji drużynowej etap ten 
wygrala drużyna polska III. M:mo :zdekomple 
!owania już w pierwszym etapie, pr-~z wyco­
fanie się Kuderta zawodnicy jej: Olszewski, 
Motyka i Wyględa wpadli na metę w czołów­
ce, w rezultacie czego Polska III zwyciężyła 
drużynowo w trzecim etapie. 

Wójcik 

Przed przejecha-
niem polowy trasy 
<"Zołówka składała 
się :z 19 :zawodni­
ków, wśród których 
znajdowali się 4 Cze­
chów, 4 Szwedów 
(bez Karlssona), 2 
Węgrów oraz 9 Po­
laków, mając nad po 
izostałymi rywalami 
ok. 1 km pri:ewagi. 

Trasa prowadziła 
po dobrych przeważ­
nie drogach, jednak 
miejS<:ami prace przy 
naprawie nawierzchni 
zmuszały do jazdy 

brzegiem szosy, ~ powodo"Wało Hane pn:ebi­
cia gum. Tu± z.a Lemborkiem zderzyła się gru­
pa kolarzy: Szwed KarlsEoOn, Widevall, Kapiak, 
Mich, Komorniczak, Czech Puklicky oraz Wę­
gier Stalay. Wszyscy mimo pokaleczenia kon­
tynuowali wyścig, którego tempo przy silnym 
wietrze wynosiło ok. 30 km n-a godzinę. 

Na ulice Słupska wpadła równocześnie g-ru 
pa 20 kolarzy z Kapiakiem na czele, który 
miał 100_ m przewagi nad pozostałymi. N; este­
ty, zderzył się on ze Stolarmykiem, co spowo­
dowało scentrnwanie koła i Kapiak doje<"hał 
na metę na 15 miejscu. Etap ten wygrał, zwy­
cięzca pierwszego etapu - Szwed Pearsson, 
który dokończył etap na pożyczonym od Karls 
sona rowerze. O pól koła za nim przybyli: 
WYqlęda i Pietraszewski, a następnie Olszew-

drużyr10wo tr:1 mfował trz ee: zesp~ł pols'<i 
ski i Vaverka (CSR). następnie Motyka, Matli, 4) Polska I - lt:l.1;43, 5) Polska Il - 1M4·20, 
(Węgry), Keberle (CSR) i Rydmark (Szwecja).~ 6) Węgry - 11 :25:07. 

W klasyfikacj i indywidualnej zwyciężył K\8.syfikacja drużyn państwowych po trzech 
"W trzecim ttaple Pearsson przed Wyględą, Pie etapach: 1) Polska I - 49:48:26 godz„ 2) Pol· 
traszewskim, Olszewskim i Vaverką (CSR) - ska II - 50:03:51, 3) Szw~cja - 50:12:06, 
wszyscy w czasie 3:42:35 godz., 6) Napierała 4) Polska III - 50:56:28, 5) CSR 51 :14:29 i 6) 
3:42:36, 7) Wójcik 3:42:36, 8) Motyka 3:42:38, Węgry - 52:03:59. 
9) Madi (Węgry), 10) Keberle (CSR) 3:42:41, W klasyfikacji indywidualnej po tne<-h 
11) Rydmark (Szwecja) 3:42:4.2. etapach prowadzi Wójcik - 16:3412 pned 

Klasyfikacja drużynowa trzec;ego etapu: Pearssonem (Szwecja) - 16:35:08, Rydrnarkiem 
1) Polska III - 11:07 : ~8 godz„ 2) Czechosło- (Szwecja) - 16:35:15, Kapiakiem - 16:36:59, 
wacja - 11 :08:41, 3) Szwec ja - 11 :10:08 Wrzesińsk;m - 16:37:14. Dalsze miejsca zaj­

mu ją: 6) Napierała, 7) Pietraszewski, 8) Sto· 
larczyk, 9) Keberle (CSR). 

A K S • W i d z e w 1:0 
KATOWICE (obsł. wł.). - Wczoraj .,.. Ka­

towicach odbył się mecz o mistrzostwo ligi 
pomiędzy AKS-em a łódzkim Widzewem. Nie­
znaczne zwycięstwo 1 :O· odnieśli gospodarze. 

Gabrych i Leśkiewicz 
wv ccf ali się z wvścigu 
Po dwóch etapach wyścigu Dokoła ' Polski 

wycofało się z wyścigu między innymi dwóch 
łodzian: Gabrych (Odzież) i Leśkiewicz ~O­
dzież), który miał kraksę i poważnie się po­
turbował. 

Polki słabsze od Czeszek 
W Witkowi~ach odbył 

się międzypaństwowy mecz. 
lekkoatletyczny kobielt Pol­
ska - Czechosłowacja. Zwy­
cięstwo 50 : 39 punktów od­
niosły Czeszki. Z uzyskanych 

. wyników zasługuje między in-

:; -_: :·.: . ~~'~;\t::'.~J [~~~n:L ~~f a!~:~ie w~~~ 

Wyścig ukończyło 50 zawodnikó"W. Wyco­
fali się: Wandor - po przejechaniu 14 km 
z powodu wrzodu, oraz Rogalski. 

Na drugim etapie Olsztyn - Gdynia kola· 
rzy dziesiątkowały gumy. Takich pechowcó,,, 
było b. wielu, a między nimi znaleźli slę rów· 
nież !odzianie. 

Nie dadzq się z· eść w kaszy 
Wł6kniarze przygoiowu1ą s~ę do Ogólnopoiskłch lgrz ysk ZYl~ązków Za\1odowych 

W sierpniu 19-22, odbędą się w War- wydział Wychowania FizyCLnego i Sportu i wschód się rusza. Specjalną radościl\ napa· 
szawie Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe przy Zarządzie Głównym Związku Zawo- wa tow. Laszewskiego Biarystok, gdzie rozwi· 
Związków Zawodowych. Do tef wielkiej dowego Włókniarzy, z wyżyn V piętra przy ja się już bardzo pomyślnie wśród włókniarzy 
imprezy trwają już przygotowania we ul. Strzeleck:ej przeniósł się na ulicę Sienkie- królowa "tl."Szystki<:h s-portów - lekkoatletyka. 
wszystkkh ośrodkach. Wlókniarze przygo- wiaa 13, o p iętro niżej, ale bynajmniej nie NOWY SUKCES 
lawują się w związku z lym do igrzysk ell- obniżył swego poziomu, je•m chodzi o zapal Rozmowę naszą przerywa telefon. 
minacy;nych, które wyznaczone zostały na i prace w k ierunku umasowienia E1portu wśród - Hallo, mówi Częsk,chowal 
22-25 lipca i odbędą się w Łodzi. Bliższych mtjszerszych warstw 11wych pracowników. K;e- I Wieści są pomyślne. Częstochowa melduje, 
szczegółów, dotyczących przygotowań wlók rownika Wydziału, tow. Le~ze'>'"Skiego, zasta· że KS Skra zfuzjował się z. Victorią. A więc 
niarzy do igrzysk eliminacyjnych udziela jemy pny „sztabowej mapie", na ktćirej gę- nowy sukces. 1 
nam kierownik Wydziału Wychowania Fi- sto zaznaczone są siedziby klubów włókienni· Przechodzimy jednak do <:%.ekających nas 
zycznego i Sportu przy Zarządzie Głównym cz.ych w Polsce. Najwięcej jest kh na zacho· igrzysk eliminacyjnych włókniarzy. 

ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; Związku Zawodowego Włókniarzy, tow. Le-I dzie, tam oczywiście, gdzie najbardziej mamy - Jak się przedstawiają zgloszenial - py· 
w niedz. 16.30. 11zewsltl. rozwini ęty przemy~! wlók;enniezy. - Ale tamy tow. Leszewskiego. 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. ELIMINACJE ŁÓDZKIE 
ID I I li - I aozB - w zawodach łódzkich we'Zmll udział włók-

18' 20, w niedz. 16. Hl·~· z O O Cf O ftll .__ - _ :iiar;ze z całej Polski. Zgłoszeń mamy już 1600. 

BAŁTYK - •. ZaPuhione dni", godz. 16, • Komu n1·kat W-łu Spor,ow«lgo ·Nr 5 l>odeszającym objawem jest to, że..,, dy-
21; w niedz. 13,30. C scyplinach, na og~ u nas zaniedbanych, jak 

GDi:'NfA-„Program AktualnośCi Kraj. I Zagr na przykład lekkoatletyce, mamy duro zgło-
Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 1. Wyznacza się delegatów Wydz. Sportowego 2. Wydział Sportowy zezwala W.Z.K.S. Tęcza szeń. 203 mężczyzn i 103 kobiety. Bardzo du-
20, 21. na następujące zawody: _ na wyjazd do Nowej Soli celem roz~grania żo zgłoszeń mamy również do gier sporto-

HEL _ "Nowe pokolenie", godz. 15,30, 18, w dniu 26. 6. br. o godz. 19 KS Wima - dwóch •towarzyskich zawodów z W.~· K. S. wych. Do rozgrywek w koszykówce męskiej 
KS Energetyka - ob. Klimczak. Odra w dniach 27 i 29 czerwca rb. stanie 15 zespołów, żeńskiej - 6. W siatków·-

2o,3o; w nie~z. 13· H od 
8 

„ w dniu 26. 6. br. o godz. 18 KS Zryw fiPa· 3. Podaje się do wiadomo5d zweryfikowaną ce męskiej walczyć będzi'.l 18 zespołów, w 
MUZA - „Pani Miniver , g z. 1 , „o; w błanice) - KS Odzież w Pabianicach - I żen'sk1' i· 13 

· d tabelkę pierwszej i drugie] rundy o druży- e - _ · . . 
nie z. 16. ob . . Kry·siak. . , I W szczyp10rmaku męskim mamy zgłoszo-

POLONIA - „Rosanna siedmiu 'i(!!iężyców" w dnm 1. 7. br. o gom. 18 KS Ikape - nowe mistr~ostwo Okręgu klasy B grupy II nych 5 druzyn. w żeńskim - 4, w pływaniu 
godz. 16. 18 30, 21. n'.edź. 13.30. KS Gwardia - ob. Kuczkowski. (Rezerwa klasy A): weźmie udział 84 mężczyzn i 36 niewiast, w 

PRZEDWIOŚNIE - „Bitwa o szyny", godz. 18, I RUNDA boksie 96 - zawodników, w kolarstwie na 100 
. 20; w niedz. 16. ConC<lr~a Zryw ŁKS II punktów stos zwyc. km startować będzi~ 26 włókniarzy, a na ~ 

ROBOTNIK - „Nauczyc'.elka bawi się", godz. n: l\I Łódź km - 30. Do turnieju ten\)owego zgłoszono 

17 19 "1 . d 15 Concordia II -:- 0:16 10:6 2:2 10:"" 12 tenfoistów. 
, • ~ ; W me z. · •~ PIŁKARSKIE KŁOPOTY 

ROM -' Ti i · d .i.... „ odz. 18 Z:yw II (Łódż) 16:0 -:- 0:16 2:2 16·1n --
,._,, - " mur Jego ru ... .rna ' g , ŁKS II 6:10 16:0 -:- 2:2 22:10 - Najwięcej iednak kłopotu - mówi mw. 

20; w niedz. 16. Leszewski - mamy z pilkar·znmi. 
REKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości", II RUNDA - Aby wyłowić qodną reprezenta<:"ię na 

godz. 18,30, 20.30; w niedz. 16,30. Concordia Zryw ŁKS II punktó-,.. !!los. zwyc. Igrz-y6ka Związków Zawodowych w Warna· 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz.. 16, IiI n Łódź wie, musimy przeprowadzić eliminacje m1ęd1y 

18,30, 21 ~ w niedz. 13,30. Concordia LI .._~- 16:0 16:0 -4·0 32:11 22 reprezentacjami naszych sportowych ośrod· 
ŚWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w Zryw H (Łódź) 0:16 -7:.-9 9:7 2:2 79:.2325 ków. W ciągu 3 dni nie sposób byrobv tego 

ŁKS II 0:16 -:- 0:4 dokonać, zarządziliśmy więc, aby do 4 lipca 
niedz. 16,30. rozegrały z sobą spotkania reprez<>nta~i·e Lu-

TATRY ( d i ) Mł d Ść M k " Ostatni układ tabeli przedstawia się na-1 (Piotrków). - ~ 
- w ogro ze - o o a syma . bania i Jelenie.i· Góry, Nowe1· Rud1v i' Bi'els:-a, 

TĘCZA B l·t t · " d 17 · 19 21 stępuJąco: 4. Następne posiedzenie Wydziału Sportowego "" " - „ e 1 a anczy , go z. • • ; Zgierza i Dziewiarzy łódzkkh , Pab·.·an1'c 1 v:i-
. d pkt. stos. zwyc odbędzie się dnia 30. 6. 1948 r. w lokalu "' 

w rue z. 15. c d' II m· t k ) 6 2 •2 22 ŁOZB lisza, Zydowina i Zielone1· Gór"', Wrocławia 
WISŁA C bl 

,. d l'T 
19 21 on.cur ia ri-10 r . : „ : . . 1 

- „ asa anca , go z. , , ; w Zryw II (Łódź} 4:4 25:::19 5. Rezerwuje się terminy tj. 22. 23, 24 i 25 lip· t Kamiennej Góry, Łodzi I i Tomas1owa, or'l.z 
niedz. 15. ł.KS II 2:6 29:35 ca na !grzyskil Włókniarzy. Prud11ika i KrosM. Zwvdęz-=y tych soot!uń 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący FtomJeń", god:t · Mistrzostwo IT grupy (Rezerwy kla-;y A) Pn:Pwonm<:zary· (-1 M Tyl. ro-zegrają j~7..<:'le merze elimi11'lryjne z Mbą · 
15.30. 18, 20 .30: w n!ed„ 13. n~ rok 1947-48 · zdobył KS „Concordia" II Sekretar-i: (- ) A. f<Jimcznk. tak, że dn r, odzi pl"Zyiedzie tylko S naj!e-p-

WOLNOSC - „Zagubione dni", godz. 15, 17,30, -- • - - z • • ~ -™-- szy<:h rlnriyn. 

C I d -.._, - Mecze piłkarskie I "'limin11rf P. bob:Pr-
20~ w niedz. 12,30. o . us· qszq ... l_I przez ra ,..,, sk_ie będziemy przeprowadzali na prowincji. a 

· ZACHĘTA - „Zycie Emila Zoli", · godz. 18, wi ęc w Aleksandrowie, Zgierzu. P~b i nnicach • 
18 30 21 · d l" 30 Program na s<>bołę 26 czerwca 1948 r<>ku gilię „Swięta Morza" - pogadanka E. An- 1 

· ' : w me z. "• · 12 04 · ''- ś Toma-szowie, w Łodzi odb.ędą -się tylko finały 
. Dzienni„. 12.?S Mozart. 12.45 „Wie drzejaka, Prezesa Zarz. Okr. Łódzkiego Ligi 

Kino „TATRY" 

Dziś premiera! 

„Młodość Maksyma" 
Film o walce robotników rosyjskich 
z caratem. W rolach głównych: 

B. Czirkow, S. Ka.jukow 
381Qk 

przed mikrofonem". 13.00 Koncert rozrywko- Morskiej. 19.30 fŁl Muzyka lekka fpłvty). 19.4'5 w o~tatnim , dniu igrzysk. 
wy. 13.45 Jugosłowiańska mUllyka symfonicz- [Ł) „Pięć minut poezji 0 Pracy". 19.50 Trans- NIE DADZĄ SIĘ ZJESC W KASZY 

. - Jak ocen iacie, towarzvsn1 , S 7 il fl'5P wlók-
na. 14.30 (Ł) Z dzis·ejszej prasy. 14.35 (Łl Kwa misj.a z Kopenhaqi meczu piłkarskiego Dania niarzy w Igrzyskach Ogóln ych w Vlarszawie? 
drans wiedeńskiej muzyki ludowej (płyty). - Polska 20 45 „Najpiękniej sze arie kolora-
14.50 (Ł) „Tegoroczne kolonie dla dzieci i mło turowe'' w wyk. Ady Sari. 21.05 Dziennik. - pytamy naszego rozmówcy. 
dzieży''. 15.00 IŁ) Komunikaty. 15.10 (Ł) Pieśni 21.35 Audycja Mickiewiczowska. 22.05 Muzy- - Poważne szanse mamy w boksie, później 
t a.rte. .30 „Dz1e dobry czy dobranoc' - ka tanecrna. 22.45 (Ł) Koncert zyczeń (cz.!) wywalczyć w lekkiej atletyce 1 w sportach 

I 
. · 

15 
· ń , w zapasach. Dobrą lokatę powinniśmy również 

słuchowi6ko dla dzieci młodszych. 16.00 Dzłen 22.58 IŁ) Omów. proqr. lok. na jutro. 23.00 ~motoryzowanvch. a ściślej mówiąc w moto­
nik. 16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fortepia- Ostatnie wiadqmoścl. 23 10 Sprawo?d•:mie z IV cvkliźmi e, dzięki udzia}owi DKS-u. a)s i w in· 
nowej. 16.45 „Prq sobocie po roboc~e". 18 .05

1 

etapu wyścigu kolarskieqo do~koła Polski. '1w·h dzied?.inach nie damy s ' ę zieść w kaszy 
----·--_,,..,.....,...,.._..., __ ...., ____ „Melodie św1ata". 18.30 (Ł) „Szczęśl'.wy Ibra- 23 .20 Proqram na jutro 2:'! .30 Muzyka tanecz- kończy z uśM;echem tow. L<>6zewski. 

l him'' - flłuchowisko r<>zrywkowe. 18.50 . ,Buł- na. 24.00 (Ł) Koncert ŻyC"veń (cz, II). 0.30 Pracowitym wł~a.rzvm źyczymy E:1lk<'e• 
D-019841 1 11&rla pnemawia do P<i}sk.i". Ul.20 ,(Ł) "W ...}- ~- Z.~o,,~e,EJe aud;r.cji 1 HY.IJlD. aówJ ,.,..,. .l.'KI.) 
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